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Problem trzech kategoryj uchodźców
winien być rozstrzygnięty na forum międzynarodowym 

Wniosek delegata Belgii na Radzie Społeczno-Kulturalnej ONZ
LONDYN, 30.1. (PAP). — Na 

posiedzeniu Rady Społeczno-Kul­
turalnej ONZ wpłynęło żądanie 
przedstawiciela Jugosławii, aby 
obywatele państw, przebywający 
na obczyźnie, którzy minw iź ma­
ją  możność powrotu do ojczyzny, 
pozostają nadal poza granicami 
kraju, zostali uznani za przestęp­
ców wojennych. Delegat Kanady, 
Knowles zgłosił sprzeciw, tw ier­
dząc, że istnieje wielka różnica 
między' osobami deportowanymi a 
przestępcami wojennymi. Przedsta 
wicięl Belgii, Dehousse zwrócił u- 
wagę ONZ w imieniu rządu belgi j 
ekiego na sprawę przywódcy faszy 
stów belgijskich, Degrelle‘a które­
go wydania przez Hiszpanię Belgia 
domaga się już od przeszło roku.

Zdrajcy, kollaboracjoniści i wszy 
scy ci, którzy walczyli zbrojnie, 
przeciwko swojej ojczyźnie — 
stwierdził Dehousse — nie mogą 
być traktowani jako emigranci.

Sytuacja strajkowa w USA
NOW Y JORK, 30.1. (PAP). Agencja 

Reutera donos', że przedstawiciele związ­
ków robotniczych zakładów samochodo­
wych General Motarar w Detroit zgodził, 
eię ma wznowienie pertraktacy.i z prze­
mysłowcami w spmawta podwyżki piać 
ł  podjęcia pracy.

Robotnicy portowi w Nołyym Jorku
Wystąpili z żądaniem podwyżk' płac, gro. 
źąc strajkiem  w razie nie uwzględnienie 
scb postulatów.

— --O----

Strajk generalny w Chile
NOWY JORK, 30.1. (PAP). — 

Agencja Reutera donosi, z San­
tiago, że k ilku przywódców chi­
lijskich związków zawodowych zo 
stało aresztowanych w związku 
z niedzielnymi demonstracjami, 
podczas których 11 osób zostało za 
bitych.

Związki zawodowe proklamowa­
ły  24-godzmny generalny strajk 
protestacyjny, o ile nie nastąpi 
reorganizacja rządu, zgodnie z za 
daniami, wysuniętymi przez par­
tie lewicowe.

' ■ /

Us^pienie 60 senatorów
apońskich

LONDYN, 30.1. (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi z Tokio, że 60 
członków senatu japońskiego, łącz 
nie z 15 książętami rodziny kró­
lewskiej, ustąpiło ze swych sta­
nowisk’ na skutek rozporządzenia 
generała Mac Arthura, nakazują­
cego. aby wszystkie osoby, związa­
ne z dawna kastą wojskową, poda­
ły  się do dymisji.

Tych 60 sdnatorów stanowi pra­
wie połowę wyższej izby japoń­
skiej.

Muszą oni być wydani i przykła­
dnie ukarani. Byłoby pożądanym, 
alby międzynarodowa organizacja 
określiła, kto podpada pod kate­
gorię zdrajców. Istnieją bowiem 3 
kategorie uchodźców:

1) uchodźcy przedwojenni an- 
tyfaszyści i  ci, którzy zamierzają 
powrócić do ojczyzny, jak tylko 
pozwolą na to możliwości trans­
portowe,

2) osoby wywiezione przez Niem 
ęów, którymi przeważnie opieku­
je się UNRRA,

3) ludzie, którzy nie chcą po­
wrócić do swojej ojczyzny i z któ­
rych będzie się rekrutowała przy­
szła emigracja.

Sprawa ta powinna być rozwiąza 
na na forum międzynarodowym.

Dalsza dyskusja na ten temat 
odbędzie się w piątek.

W końcu kwietnia w P a t a  Luksemburskim
rozpocznie się ko ferencja poko owa

PARYŻ, 30.1. (PAP). — Na posiedzeniu gabinetu francuskiego posta­
nowiono, że dawna siedziba senatu, Pałac Luksemburski będzie miej­
scem obrad konferencji pokojowej, która rozpocznie się w Paryżu 
w kw ie tiru  b. r.

NOWY JORK, 30.1. (PAP).' — Agencja Reutera donosi, że minister 
spraw zagranicznych Bymes oświadczył przedstawicielom prasy, iż pra­
ce konferencji pokojowej rozpoczną się w Paryżu w końcu kwietnia 
b. r. Do tego czasu będą trwały prace Rady zastępców ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw w Londynie.

Misja
Leona Blum a
LONDYN, 30.1. (PAP). Agencja Ren­

tera donosi z Paryża, że Leon Bten, któ­
remu rząd framcuski powierzył specjalną 
misję gospodarczą 4 finansową zagranicą, 
ma .wkrótce przybyć do Londynu.

W Londynife Blutn ma się spotkać z kH 
koma delegatami na Zgromadzenie Na­
rodów Zjednoczonych, m. in. z panią 
Kooseveit, .

9 lutego koniec prac
Komisji Ogólnej O N Z

LONDYN, 30.1. (PAP). — Ko­
misja ogólna Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych zakończy pra­
wdopodobnie swe prace 9 lutego 
b. r. Rada Bezpieczeństwa będzie 
w dalszym ciągu prowadzić swe 
prace. -

Nie zdecydowano jeszcze czy 
druga część sesji Generalnego 
Zgromadzenia odbędzie się już w 
Stanach Zjednoczonych w  nowej 
siedzibie, czy jeszcze w Londynie.

W związku z tym, że konferen­
cja pokojowa rozpocznie się w 
końcu kwietnia w Paryżu, jest rze 
czą niemożliwą, by druga część 
sesji Zgromadzenia Generalnego 
wyznaczono na kwiecień, jak to 

, było pierwotnie przewidziane.

Nikczemny rozkaz hitlerowców uiawniony w Norymberdze
NORYMBERGA,. 30.1 (PAP). Na śro­

dowym posiedzeń u Międzynarodowego 
Trybunału dla spraw przestępców wo­
jennych w Norymberdze byf już obecny 
Juliusz Streicher, który przed kilkoma 
dnliami dostał ataku sercowego. Ernest 
Kai tenbru tuner, szef policji bezpieczeń­
stwa, który uległ atakowi apop lek tycz­
nemu, me mógł jeszcze powrócić na 
lawę oskarżonych. Seyss Inąuart jest 
zaziębiony i ma gorączkę, lecz stan je­
go zdrowia nie budzi obaw.

Prokurator francuski, Charles _ Dubost 
na -środowym rannym posiedzeniu T ry ­
bunału, na zasadzie dokumentów, stwier 
dzif, że Goering wydał rozkaz umiesz­
czeń a brytyjskich jeńców wojennych w 
więzieniu, położonym w pobliżu bom­
bardowanych obieków. Gaule ter Wag­
ner wysłał w dniu 24 maja 1943 r. p i­
smo do sekreter za _ Hitlera, Marcina 
Bormaha, z wnioskiem, aby brytyjskich 
jeńców wojennych umieszczać w pobli­
żu bombardowanych obiektów. Barman

Polska weźmie udział w eksperymencie
zatapiania okrętów niemieckich bomba atomową

WASZYNGTON 30 1 (PAP). — Sekretarz stanu USA Byrnes oświadczy! na kon­
ferencji prasowej,’ iż zarówno prez. Truntan, jak i on popierają projekt zaproszenia 
12 członków kom syj do spraw energii atomowej ONZ do wzięcia udzaiu w próbach

Próby ̂ te odbędą się na Oceanie Spokojnym, a obiektem -eh będą niemieck e okręty

" zoczyłoby to iż przedstawiciele Związku Radź eckiego, W ie]kej Brytanii, Francji, 
Ch n Australii,' POLSKI, Jugoslaw i, BrazylT, Holandii Egiptu i Kanady by- 
1 by obecni podczas doświadczeń, które zostaną przeprowadzone w pobliżu wi sp
Marshalla.

Proca kolei w yrudniu
W trrudniu 1945 r. przewieziono — 11.702.315 pasażerów (nie 

lić%ac repatriantów i przesiedleńców). Wpływy z przewozu osóh 
i bagażu wynosiły ogółem — 379.200.762 «ł.

W  ru ch u  repatriacyjnym i  przesiedleńczym przewieziono na 
PKP — 359.249 osób.

Ogółem w  ramach akcji repatriacyjnej i przesiedleńczej w r. 
1945 (od 1 maja do 31 grudnia 1945) przewieziono 4.154.871 osób.

Na potrzeby ogólno-gospodarcze kraju naładowano w grudniu 
_  182 021 wagonów, uruchamiając dla tych przewozów — 17.729 
pociągów towarowych. Wpływy za te przewozy wynosiły ogółem

161.941,898 zł. ________ _ _ _ _ _ _
n n a n M M i • i

odrzuć ( ten projekt, lecz Goering w 
dniu 18 sierpnia 1943 r. zwrócił się do 
Keitla z propozycją rozmieszczenia 
jeńców wojennych w miastach najsil­
niej bombardowanych.

Tajny rozkaz z kwatery głównej H i­
tlera, datowany z 3 września 1943 r. 
stwierdza, iż naczelny dowódca lotnic­
twa niemieck ego zamierza utw.orzyć 
nowe obozy dla lotników sojuszniczych, 
gdyż wobec wzrastającej ilości jeńców, 
dotychczasowe pomieszczenia okazały 
se niewystarczające. Obozy te mają 
być — według planu naczelnego  ̂ dowód­
cy Luftwaffe — położone w dzielnicach 
mieszkalnych miast zagrożonych bom­
bardowaniem sojuszników i  będą stano­
w iły swego rodzaju ochronę dla n e- 
mieckiej ludności cyw ilnej.,

Naczelne dowód&two lotnictwa nie­
mieck ego zamierza przystąpić nieba­
wem do rozmieszczenia około 8 tys ęcy 
lotników brytyjskich i amerykańskich 
w m ostach, zagrożonych bombardowa­
niem. Należy się spodziewać, iż miasta 
pójdą za przykładem Frankfurtu i  czym 
prędzej utworzą obozy w śródmieściu.

Dowódca Wehrmachtu oraz komen­
dant, któremu podlegały obozy dla jeń­
ców wojennych, be  sprzeciwiali srę 
zasadniczo temu planowi, który, ich 
zdaniem nie był sprzeczny z międzyna­
rodową konwencją genewską. Zaznaczyli 
jednak, iż obozy te nie powinny być 
położone w pobliżu obiektów wojsko­
wych lub fabryk zbrojeniowych.

Trybunał Międzynarodowy odrzucił 
podanie .oskarżonego Hessa o prawo 
osobistej obrony. Wobec tego, ;ż sad 
otrzymał pismo 'od Hessa z dnia 30 
stycznia b. r„ swierdzające, że nie jest 
on zadowolony z obrońcy swego adwo­
kata, Roerscheidta, Trybunał wyznaczę? 
obrońcę Goeringa, dra Stammera do 
onowadzen;a sprawy Hessa.

Jak wiadomo, dr Roersoheidt jest nie­
obecny na posiedzeniu sądu z powoda 
wtvhAm .



Orędzie Irumana
o pożyczce dla A nglii

WASZYNGTON, 30.1. (PAP). —
Prezydent. Truman wystosował do 
kongresu amerykańskiego orędzie, 
w którym zaleca jak najszybszą 
ratyfikację ustawy o przyznaniu 
pożyczki Wielkiej Brytanii. *

Prezydent stwierdza w orędziu, 
iż Wielkiej Brytanii potrzebne są 
kredyty dla wywiązania się ze 
swych zobowiązań i  że przyzna­
nie pożyczki wpłynie na dalsze u- 
łożenie się stosunków gospodar­
czych między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi. Przyzna­
nie pożyczki umożliwi Wielkiej 
Brytanii zniesienie ograniczeń wa 
lutowych.

Oba państwa będą ęię starały o 
rozwój handlu międzynarodowego, 
co oznacza wzrost produkcji, kon 
sumpcji i  zatrudnienia oraz pod­
niesienie stopy życiowej na ca­
łym  świecie.

Ameryka nie dostarcza
broni Hiszpanom

LONDYN, 30.1. (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi z Waszyngto­
nu, że min. Bymes stanowczo za.- 
przeczył na konferencji prasowej, 
jakoby okręty amerykańskie prze 
woziły broń dla Hiszpanii.

Min. Bymes stwierdził, że w  cza 
sie wojny żaden okręt amerykań­
ski ani handlowy, ani wojenny nie 
odpłynął z Włoch do Hiszpanii.

Od czasu zawieszenia broni ża­
den okręt amerykański nie przy­
wiózł do Hiszpanii uzbrojenia.

Genua wolnym portem?
RZYM, 30.1. (PAP). Ageocja wioska 

„Eoomando'1 -dftnosi, że w  porcie Genui
odbyła s'ę konferencja pom ędzy przed­
stawi cięłam1 samorządu portowego 1 
wszystłrim 1 ^interesowainymi1 praedrię- 
b’-orstwami celem omówienia możliwo­
śc i stworzeń a z Genui wolnego portu.

Dotychcząs (ód 1936 r.) w  porcie genu­
eńskim znajdowała się pewna strefa -Wol­
nocłowa. P ro jekt obecny przewidywał­
by rozszerzenie je j na cały port.

Wobec groźby Inflacji
w Niemczech

LONDYN, 30.1. (PAP). Agencja Reute­
ra dionosi z Bartna, że sojusznicy zamie­
rzają znacznie podnieść pod a tka W Niem­
czech. Wszystkie cztery państwa sojusz­
nicze: JYeika B rytana, Stany Zjedno­
czone, • Związek Radziecki i  Francja, po­
s ta n o w i jednocześnie we wszystkich 
strefach okupacyjnych podwyższyć po­
datki. ’

Odnoś- s'ę to nie ty lko  do podatków 
bezpośrednich, ale równ; też i  pośrednich, 
zwłaszcza podatku od zbytku, podatek 
m ajątkowy ma być podwyższony o 60%, 
podatek spadkowy. zaś, który w Niem­
czech zawrze był nisfc-. ulegnie podwyż­
ce o 300 proc., a podatek od trunków, o 
1000 proc.

Zamierzone krok i mają zapobiec kata­
strofie. % flacji. Poza podwyżką podatków 
przewidziana jest danina majątkowa.

Projekt podpału Palestyny
LONDYN, 30.1. (PAP). Agencja „United 

Press" donos1, że na posiedzeniu anglo- 
amerykańsk e j  kom isji dla s{g-aw Pale­
styny, b. brytyjsk* m inister do spraw 
Jndii,'A m erykanin oświadczył, !ż zda­
niem jego jedynym rozwiązan‘em zagad­
nienia Palestyny jest podzielenie kra ju  
na 2 pdrębne terytoria.

Arabów e otrzym aliby z'em’e, położo­
ne między Jordanem- zachodnią Galileą 
i  wybrzeżem, Żydzi zaś — wybrzeże nior. 
sk e oraz obszary południowe aż do gra- 
n cy egp skk j. W ten sposób stworzono- 
by 2 najzupełniej riezależne państwa za 
w y i-tk s m  Jerozolimy ' Betleemu. Oko­
lica ta byłaby adm n strowana przez.O r­
gan zac-ę Narodów Zjednoczonych.

Wysoki komisarz do spraw palestyń­
skich, sir Allain Cunn ngham podał do 
w  adomości, iż do czasu zakonczen'a prac 
angło-ameryfcańskiej kom s ji dla spraw 
palestyńskich, rząd b ry ty jsk1 będzie w y­
dawał m iesęcznie 1500 certyf katów iim1- 
gracy.toych dla Żydów.

Trygve Lie wyraził zgodę
na objęcie orię^u Sekretarza Generalnego ONZ

LONDYN, 30.1. (PAP). —- Generalne Zgromadzenie ONZ zatwierdzi 
formalnie wybór norweg jego ministra spraw zagranicznych, Trygve 
Lie na stanowisko sekreturza generalnego ONZ na posiedzeniu, które 
zostanie zwołane w najbliższych dniach.

Trygve Lie nadesłał do Londynu depeszę, wyrażającą zgodę na wybór.

Zadania Sekretarza Generalnego
LONDYN,, 30.1 - (Obsł. wh). — Jątk 

wiadomo, na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa obrano sekretarzem general­
nym ONZ norweskiego ministra spraw 
zagranicznych dr Trygve Lie. Wybór 
ten musi zatwierdzić Generalne Zgro­
madzenie, co jest zwykłą formalnością- 
Generalne Zgromadzenie zdecyduje, jak 
długo sekretarz generalny będzie pełnił 
swoje funkcje. Komisja przygotowawcza 
zaproponowała, by pierwszego kandyda­
ta na do stanowisko powołano na 5 lat, 
po uipływie których można będzie go 
wfhrać na dalsze 5 lat. 1

Prawa i  obowiązki generalnego se­
kretarza ONZ są duże. Posiada * u- 
prawnienia polityczne, które nigdy nie 
przysługiwały sekretarzowi generalnemu 
L ig i Narodów. Do obowiązków jego bę­
dzie należało, zwracanie uwagi Rady 
Bezpieczeństwa na każde wydarzenie,

«jakie zdaniem jego, może zagrozić po- 
Tkojowi i  bezpieczeństwu międizynarodo- 
j werrnu. W raizie potrzeby ma on wystę­
pować jako rozjemca, doradca lub in­
formator rządów.

Setorearz generalny stoi ńa czele 
sztabu urzędników, których liczbę prze­
widziano na blisko 2.000 osób. Urzędni­
cy ci będą się rekrutować z 91 państw.

Do obowiązków sekretarza generalne­
go należeć będzie opracowanie budżetu 
ONZ, lokata funduszów, kontrola wydat­
ków oraz czuwanie nad tym, by człon­
kowie orgamizacyj pitnktualnie wpłacali 
składki.

Sekretarz generalny i' jego współpra­
cownicy korzystają z przywilejów dy­
plomatycznych.

Pensję sekretarza generalnego okre­
ślono w wysokości 40-000 <$oterów rocz­
nie.

Sprawa zatargu persko-radziecRiego
na Radzie Bezpieczeństwa

LONDYN, 30.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donos-, żc w  środę odbyło się posie­
dzenie Rady "  -zpieczeństwa poświęcone 
sprawte Persji.

W  dyskus,,. przemawiali delegat Per­
sji, delegat radZecki, Wyszyński, mini­
ster Beyn, Stettin:us, delegat chiński, 
Velingtom Koo, delegat Francji', delegat 
Polski oraz delegat hęlenderskk 

Rada Bezpieczeństwa jednogłośnie 
przyjęła rezolucję w brzmieniu zapropo- 
eowanym przez delegata Stanów Zjed­

noczonych i delegata Holandi*.
Rezolucja stwierdza, że Rada Bezpie­

czeństwa wysłuchała oświadczeń delega­
tów Persji i Zw ązku Radzieckiego oraz 
przyjęła do wiadomości, że obie strony 
gotowe są do bezpośrednich rokowań.

Rąda żąda, aby obie strony informo­
wały ją o rezultatach rokowań oraz za­
strzega sob% prawo żądania informacji w 
każdym stadium rozmów. Sprawa pozo­
stanie na porządku dziennym Rady aż 
do je j ostatecznego załatwienia.

Pr/efccie majątku b. L gi Narodów
pntez Oryairzację arodów ¿jednoczonych

LONDYN, 30.1. (PAP). — Specjalny komitet techniczny komisji 
przygotowawczej ONZ zalecił jak najszybsze przejęcie przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych majątku b. L ig i Narodów. Składa się oni 
z budynków w Genewie, biblioteki, 4 w illi, archiwum LĄgi oraz pla-, 
ców wartości około 47 milionów franków szwajcarskich.

Nieruchomości będą prawdopodobnie oddane do dyspozycji między­
narodowego Biura Pracy.

Pierwsze wySiory gminne w Niemczech
NORYMBERGA, 30.1. (PAP). W ame­

rykańskiej s tre fe  okupacyjniej odbyły 
się wybory gihnine w miejscowość ach 
lezących poniżej 20 tysięcy mieszkań­
ców. Uprawnionych do głosowania było 
160 tysięcy. Głosowało 83 proc.

Pierwsze miejsce zdobyli socjaliści dru­
gie U na Chrześcijańsko Demokratyczna, 
trzeć e komuniści.- .

Należy zaznaczyć, że wybory te z wie­
lu względów nie dają obrazu N em ec 
współczesnych, i Przede wszystkim  dlate­
go, że odbyły s'ę one obecnie w  gm ®aćh 
przeważnie w ’ej.sk eh. W ielkie centra prze 
myślowe i fn ejstóe jeszcze nie wypowie, 
dzi&ły s'ę. Nadto w gminach małych lud­
ność glosując n!e kierowała s/ę pro­
gramem poltycanym  lecz sympatia­
mi osobistym1 dla ' kandydatów, Oće- 
centając wartość wyborów należy pa-

tniętać o tym , że aparat adm inistracyj­
ny i  partyjny '» e został jeszcze oczysz­
czony z elementów hitlerowskich, oraz 
że niem eaka opiml'a publiczna na ogół 
solidaryzuje się z dawnymi hitlerowcami1, 
którzy masowo nie wypełniają obowiąz­
ku rejestrowania Są i  często za jutu ją 
czołowe stanowiska w ; k'erowmictwie no­
wych party j niemieckich, na 460 tysęcy 
wyborców, ilość narodowych socjalistów, 
którym  odebrano prawo glosą, wynosi 
39 tys ęcy, podczas gdy .w okres'e wojny 
każdy trzeć1 dorosły Niemiec był człon­
kiem partii1.

Trudno w tym  wypadku określ'ć pier­
wsze wybory w. Niemczech jako od- 
zy/erciedlające poglądy społeczeństwa 
ńemiieckiego, gdyż pod masiką partyj 
demokratycznych ukryw ają się elementy 
nazstowskie.

Współpraca NSZ z „gubernatorem“ Frankiem
i iezb’ty dowód w archiwach poniemieckich

NORYMBERGA,, 30.1. (PAP). — Specjalny korespondent PAP zwróc'1 się do człon­
ka polskiej delegacji na proces norymberski, doktora Stanisława Piotrowskiego, na­
czelnika wydziału prawa międzynarodowego w M'n%terstwie Sprawiedliwości, któ­
ry od dłuższego czasu pracuje nad „Dziennikami" Hansa Franka, z zapytaniem, 
czy w pamiętnikach Franka są jakeś informacje o współpracy adm'n stracji nie­
mieckiej z pewnymi grupami politycznym’ w Polsce, •

W odpow’edzi doktór Fctrowski oświadczył, że, owszem, w czasie swoich studiów 
natrafił na notatkę z 30 marca 1944 roku o następującym brzmieniu: „Kraków, 30 
marca \944, godiz'lna 11 m nut 5. Major dr Beck, który do 1 lutego 1944 roku był 
czynny w Generalnej Guberni! w kontrwywiadzie i z tego tytułu nawiązał ścisłą 
łączność z polskim narodowym ruchem oporu pod nazwą „Narodowe Siły Zbrojne“ 
wskazuję Panu Generalnemu Gubernatorowi na możliwości włączenia narodowego 
ruchu oporu (NSZ) do akcji nfemteckiej przeć’wko komunistycznemu ruchowi oporu“.

Gubernator generalny ze względu na ważność projektu wezwał doktora Becka do 
zgłoszenia się tegoż dnia ponownie wraz z kierownik em departametu ,»Innere Ver­
waltung" czyli administracji1 wewnętrznej, doktorem Krauśhaarem na konferencję w 
powyższej sprawie. •

Ciekawa ta notatka stanowi niezbity dowód współpracy NSZ z administracją nie­
miecką.

KOMUNIKAT
COMUNICATO

DELL‘AMBĄSCIATA DTTALIA
IN  VARS A VIA

Si comunica che partiranno quanto 
prima gli ultimi tren* per *1 r  mpatrio 
degli ex prigoneri ed internat® italiani 
dalia Polonia.

Tutti gli ilntereasatl che s‘ trwano tul te­
ra ¡n terr torio polaeco sono pertanto 
pregati di riyolgcrsi al p hi presto alia De- 
iegazione della Croce Rossa Italiana (via 
Nowogrodzka 49, Varsavla) per ¡scritto 
o, megPlo, pragentandosi personalmente.

A  chiunque, italiano o polaeco, che 
sappia della presenza d® prigionleri ed 
intemati, mut lati, ferite o malati >n Po­
lonia, si rivolge la calda pregh era d> 
voler fomire ogn® utile not’zia in suo 
possesso alia Delegaz one suddetta della 
Croce Rossa I  tal'ana o a quest a Ambas- 
ciata e si ringrazia s'n da ora della coi- 
laborazinne in questa opera di solidarie- 
ta nmana.

KOMUNIKAT AMBASADY 
WŁOSKIEJ W WARSZAWIE
Niniejszym zawiadamia się, ie  wkrót­

ce wyruszą z Polski pociągi z byłymi 
jeńcami 1 internowanymi włoskim1.

Wszyscy zainteresowani, którzy znaj­
dują się jeszcze na terytorium polskim, 
są proszeni o jak najszybsze zgłoszenie 
się do Delegacji Włoskiego Czerwonego 
Krzyża, uL Nowogrodzka 49, Warszawa, 
piśmiennie albo też osobiście.

Ktokolwiek, Włoch czy Polak, kto by 
wiedribł o pobycie w Polsce jeńców, in­
ternowanych, rannych, chorych czy też 
inwal’dow włoskich proszony jest gorąco
0 dostarczeń*© wszelkich tóformacyj De­
legacji Włoskiego Czerwonego Krzyża, 
albo Ambasadzie Włoskiej w Warszawie» 
która z góry dziękuje za współpracę w  
tym dz ele solidarności humanitarnej.

WYJAZD DELEGACJI „BUNDU“
Z Warszawy odleciała samolotem przez 

Londyn do Nowego Jorku delegacja CK  
„Bundu” na zaproszenie Żydowskiego 
Komitetu Robot'n,:ozego w  Stanach Zjed­
noczonych.

W skład delegacji wchodzą: poseł dr 
Michał Schulidtenfrei, ob. Salo F-6z®nmd
1 redl Grzegorz JaszuńskA

„Times"
o sytuacji we Francji

LONDYN, 30-1. (PAP). Dziennik „Ti­
mes” , omawiając sytuację Francji pisze: 
„Nowy rząd francuski, _ który został 
przedstawiony przez Gouina Zgromadzę 
niu Narodowemu ma mrniej więcej ten 
sam skład polityczny co poprzedni, po­
siada bowiem 12 ministrów, którzy ur 
przednio wchod-aili w skład gabinetu 
generała de Gawlle’a. Wobec tego s e  
należy się spodziewać specjalnych zmian 
w polityce.

Rząd gen. de Gaulle’a różnił się jed­
nak mimo wszystko od rządu obecnego. 
Był on odbiciem charakteru generała, 
walczącego żotaerza i  rzecznika wod­
nej Francji na wygnaniu.

Polityka jego szła w kierunku odbu­
dowy francuskiej s iły wojskowej i  u- 
mocnieuia stanowiska Francji na forum 
.międzynarodowym. Nie zwracał tyle 
uwagi iileby należało na sprawy wewnę­
trzne i  być może właśnie ten fakt stał 
sfę przyczyną rezygnacji generała de 
Gaulle’a na skutek wzrastających wciąż 
trudności aprowizącyjlnych“.

’ Przemysł włoski
RZYM, 30.1. (PAP). — Dziennik 

„ II  Globo“ donosi, że przemysł me­
talurgiczny włoski znajduje się na 
drodze do osiągnięcia normalnego 
stanu produkcji. Jakkolwiek pro­
dukcja rud żelaznych, pirytów 
rud cynku i ołowiu jest dopiero 
w fazie początkowej, produkcja 
siarki, materiałów pędnych, jest 
już bardzo zaawansowana. Pro- 
duk'ria'zas rtęci, azbestu, antymo 
nu, talku i grafitu doszła już do 
stanu normalnego.

Włoskie stowarzyszenie metalur 
giczne podając te dane stwierdza, 
że brak środków transportowych, 
różnych materiałów, a w niektó­
rych wypadkach nawet sił robo­
czych, opóźniły w znacznej mie­
rze powrót do normy całego prze­
mysłu włoskieno.
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We wspólnym (roncie
(a. k.) Stronnictwo Demokraty­

czne, opierające się przede wszy­
stkim na inteligencji pracującej 
stanowi obok partyj robotniczych 
ł  chłopskich jeden z podstawo­
wych elementów demokratyczne­
go frontu narodowego. Rola Stron­
nictwa Demokratycznego w dzi­
siejszej Polsce jest tym  większa 
że brało ono od pierwszych chwil 
wyzwolenia udział zarówno w  rza 
dzie, jak i  we wszystkich pracach 
państwowych. Dlatego też z uwagą 
śledziliśmy za obradami Rady Na­
czelnej tego Stronnictwa, które ce­
chowała powaga i  rzeczowość w 
podejściu do najważniejszych za 
gadnień państwowych. Obrady te 
wykazały, że inteligencja pracu­
jąca pragnie wziąć odpowiedzial­
ność za losy kra ju i  od odpowie 
dzialności tej nie uchyla się. Tru­
dno nam na tym miejscu wyszcze­
gólniać wszystkie zagadnienia, któ­
re znalazły oświetlenie w obradach 
Rady Naczelnej Stronnictwa De­
mokratycznego. Ale jedno zagad­
nienie wymaga specjalnego omó­
wienia.

Obrady Rady Naczelnej Stron­
nictwa Demokratycznego dały wy 
raz, że postępowa inteligencja pol­
aka, reprezentowana przez to Stron 
nictwo, stoi mocno na gruncie 
współpracy z ugrupowaniami ro­
botniczymi i chłopskimi, stoi moc­
no na gruncie jedności obozu de­
mokratycznego. Dowodem tego by 
ł© stanowisko, zajęte w  sprawie 
wspólnego bloku stronnictw de­
mokratycznych w nadchodzących 
wyborach. Stronnictwo Demokra­
tyczne, idąc śladem PPR,
Str. Ludowego, zdeklarowało swój 
udział w tym bloku,, dało dowód 
że tak samo, jak i  pozostałe de 
mokratyczne ugrupowania pojmu 
je ogromne znaczenie tych wybo­
rów w ogólnej walce obozu demo 

* kracji z obozem wstecznictwa i re 
akcji o umocnienie Polski Ludo­
wej, Przez swoją decyzję pójścia 
do wyborów w bloku z całym o 
bozem demokracji Stronnictwo 
Demokratyczne jasno określiło swą 
pozycję polityczną w Polsce dzi 
siejszej, wyraźnie wskazało, po 
której stronie „ lin ii podziału“ się 
znajduje.

Stanowisko to wzmacnia siły 
demokracji w Polsce, jest jeszcze 
jednym .zwycięstwem idei jedno­
ści wszystkich sił demokratycz­
nych • — idei, na gruncie które: 
powstał Polski Komitet Wyzwole­
nia Narodowego, Rząd Tymczaso­
wy i wreszcie Rząd Jedności Na­
rodowej, idei, która wytycza Pol 
sce drogę do lepszego jutra.

Jak wykazały obrady Rady Na 
czelnej Stronnictwa Demokraty 
cznego. program współpracy i je 
dności z ruchem robotniczym 
chłopskim ma swoje oparcie we 
wspólnocie celów i interesów, Jes 
to najlepsza gwarancją, że. sojus7 
Stronnictwa Demokratycznego ?
PPR PPS i SL oparty jest na trw r 
łych podstawach.

Stosunek do świadczeń rzeczowych
— stosunkiem do Demokracji

(j). Nie ma w tej chwili waż­
niejszej sprawy w państwie, jak 
szybkie zebranie świadczeń rzeczo­
wych. Niedostateczny wpływ zbo­
ża w ostatnich miesiącach przy­
brał niepokojące rozmiary i  do­
prowadził do powstania groźnego 
deficytu chleba.

CO OSŁABIŁO DOSTAWY ZBÓŻ?
Realizacja świadczeń rzeczowych 

uległa zahamowaniu, począwszy od 
listopada. W miesiącu tym  zebra­
no tylko 110 tysięcy to zboża, wo­
bec 143 tysięcy ton w paździer­
niku. W grudniu nastąpił dalszy 
spadek na 62 tysiące ton. W pier­
wszej połowie stycznia ilość do-
starczonego zboża skurczyła się organizacje stronnictwa, mające

zek Samopomocy Chłopskiej. Nato­
miast działacze i organizacje te­
renowe Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego odnoszą się do świadczeń 
rzeczowych w najlepszym wypad­
ku“ biernie. To samo tyczy się' 
Stronnictwa Pracy. W wojewódz­
twie łódzkim na konferencji, poś­
więconej opracowaniu planu opera 
cyjnego w  sprawie świadczeń rze­
czonych, spośród wszystkich obec­
nych uchylili się od udziału jedy­
nie przedstawiciele PSL i ducho­
wieństwa. W województwie pomor 
skim wicewojewoda Felczak, pre­
zes Stronnictwa Pracy, ustosunko­
wuje się biernie do tej ważnej 
sprawy. Za jego przykładem idą
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jeszcze bardziej, wynosząc około 
20 tysięcy ton. Ten spadek obo­
wiązkowych dostaw zboża spowo­
dowany został osłabieniem akty­
wności władz administracyjnych o- 
raz wszystkich czynników, powo­
łanych do udzielenia im pomocy.

Powodzenie akcji ziemniaczanej 
w listopadzie ub. r. zamroczyło u- 
mysły. Wśród poborców świadczeń 
rzeczowych, u odpowiedzialnych 
kierowników administracji i  na­
wet wśród wielu działaczy polity­
cznych i społecznych zrodziło się 
przeświadczenie, że zboże będzie 
wpływać automatycznie. Nie do­
strzeżono w porę niebezpiecznych 
nastrojów wyczekiwania, które za­
znaczyły się na wsi po przeprowa­
dzonej przez rząd zniżce świadczeń 
dla gospodarstw karłowatych. Nie 
doceniono też wpływu wrogiej a- 
gitacji, uprawianej przez elementy 
reakcyjne przeciwko świadcze­
niom, Znając patriotyczne nasta­
wienie chłopa polskiego, reakcja 
rozsiewała i  -nadal rozsiewa kłam­
liwe pogłoski, że kontyngent nie 
idzie na zaopatrzenie wojska pol­
skiego i polskiego robotnika.

KTO POMAGA, A KTO STOI NA 
UBOCZU?

Trzeba stwierdzić, że nie wszy­
scy jednakowo odnieśli się do 
świadczeń. Partie i organizacje ro­
botnicze wykazały w tej dziedzi­
nie, jak i w każdej innej pracy 
dla państwa, wielką aktywność. 
Pozytywnie odniosły się do świad 
czeń Stronnictwo Ludowe i Zwią-

dość znaczne wpływy na tym te­
renie. W województwie poznań­
skim wojewoda W idy-W irski bie­
rze czynny udział w . zebraniach i 
pomaga w pracy. Natomiast Stron 
nictwo Pracy zachowuje się tutaj 
całkowicie biernie.

BĘDZIEMY SĄDZIĆ 
PO CZYNACH

Pozostaje jeszcze do zebrania o- 
koło 350 tysięcy ton zboża. Czasu 
pozostało nie wiele, gdyż akcja 
musi być zakończona w lutym 
przed rozpoczęciem robót wiosen­
nych. Obiektywne przeszkody, któ­
re utrudniały pracę w poprzed­
nich miesiącach, znacznie obecnie 
zmalały. Nastąpiła wybitna poprą 
wa w dziedzinie transportu, otrzy­
mano i rozesłano wszędzie dosta­
teczną ilość węgla, materiałów pę­
dnych i smarów. Lepiej również 
pracują oddziały „Społem“ . Obec­
nie wszystko zależy od sprężystej 
pracy grup operacyjnych, utwo­
rzonych w województwach i  powia 
tach i od pomocy tych stronnictw, 
któęe dotychczas biernie przyglą­
dały się wysiłkom organizacyj ro­
botniczych. Dużo również zależy 
od ustosunkowania się duchowień­
stwa. ' '

Kto uchyla się od udziału w tej 
najważniejszej w danej chwili ak­
c ji państwowej — ten ujawnia 
swe wrogie oblicze wobec ludno­
ści pracującej, dla której sprawa 
świadczeń rzeczowych jest sprawą 
chleba powszedniego.

SPLETT
Nazwisko - symbol. Jest ono 

symbolem barbarzyńskich metod 
wy n ar ad a wiani a, prześladow an i a,
fizycznego tępienia ludności pol­
skiej przez kler niemiecki, który 
zaprzedał się hitleryzmowi. Na ła­
wie oskarżonych w GdańsKU za­
siada wprawdzie sam jeden Splett, 
b. biskup gdański i administrator 
diecezji chełmińskiej, lecz społe­
czeństwo polskie widzi i potępia 
w jego osobie cały system owego 
nacisku kościelnego, wprawianego 
w ruch brudnymi rękami Spletta.

.Historia osadzenia na stolicy b skn. 
pi4j — czytamy w „Życiu Warszawy“
_ tego nowoczesnego „krzyżaka“ jest
znana. Przypominamy ją  tylko po­
krótce. Mało znany przedtem pro­
boszcz w Oliwie został mianowany na 
biskupstwo gdańskie w 1938 r. jako 
następca biskupa 0 ‘Kourke.

W k>lka dni po napadzie Hitlera na 
Polskę Splett rozpoczął już swą AN­
TYPOLSKĄ DZIAŁALNOŚĆ. Ogłosił 
mianowicie słynny „list pasterski" do 
Gdańszczan, w którym cieszy się i 
Bogu dziękuje za POWRÓT M IASTA  
DO RZESZY. Następnie 10 pażdzierni. 
ka 1939 r. w piśmie kościelnym ,,Dan_ 
ziger Kirchenblatt", drukuje BLEŻ- 
NIERCZĄ MO DLITW Ę O ZESŁANIE  
ŁASK N A  HITLERA.
Wrogiem polskości pozostał on 

również po zajęciu Gdańska przez 
władze polskie, wciąż marząc, „że 
to się wszystko jeszcze zpjieni po­
myślnie dla Rzeszy“ .

Prawda, wiele się zmieniło od 
tego czasu, ale wszystko w stronę 
bardzo a bardzo niepomyślną dla 
hitlerowskiej Rzeszy i Spletta.

MONSIGNORE ORSENIGO
Spletta usadowił na stolcu bis­

kupim Monsignore Orsenigo, nun­
cjusz papieski w Berlinie.

Z narodowości Włoch, nie był 
on chyba partyjnym hitlerowcem, 
tym niemniej uważał za potrzeb­
ne popierać antypolskie wyczyny 
Spletta.

„Właśnie ten dostojnik duchowny —• 
— pisze „Kurier Codzienny" — kiedy 
mu przedstawiono prześladowania 
księży Polaków na terenie d ecezji 
chełmińskiej i gdańskiej, odpowiedz al, 
że na tych terenach procent Polaków 
jest minimalny, a poza tym rozumieją 
tam wszyscy po niemiecku, wobec cze­
go N IE  M A  POTRZEBY ZM IENIAĆ  
ZARZĄDZEŃ SPLETTA“.
Zapewne Monsignore Orsenigo 

w ten sposób urzeczywistniał przy 
mierze „państw oś i“ na gruncie 
spraw religijnych. , ,  ■

Ponad 14 milionów meifów tkanin
na wolną sprzedaż

W walce ze spekulacją i wyśru­
bowanymi cenami w ' handlu to­
warami włókienniczymi, przygoto­
wana jest w chwili obecnej dalsza 
celowa akcja. Mianowicie w naj­
bliższym czasie Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego rzuci na rynek do 
mrzedaży poza kartkowej, znacz­
ne ilości towarów włókienniczych, 
na ogólną sumę paru miliardów

'ł °ikcja ta przeprowadzona zosta- 
nip głównie przy - pomofey „Spo­
łem“ którego zadaniem będzie roz 
prowadzenie towarów. Dzięki tei

akcji szerokie rzesze konsumen­
tów będą mogły zaopatrzyć się 
przez spółdzielnie w towary w łó­
kiennicze po cenach, oczywiście 
niższych niż w handlu prywat­
nym. Rozprowadzone zostanie m. 
in. około 13 milionów metrów tka­
nin bawełnianych, ponad 1 milion 
metrów tkanin wełnianych, więk­
sze ilości jedwabiu oraz towarów 
dzianych' jak: swetry, pończochy, 
'trykotaże i t. p. Ukazanie się na 
rynku tak znacznych ilości towa­
rów spowoduje ogólną .zniżkę cen.

PREUSS I  KNOPP
Orsenigo przebywał w Berlinie, 

Splett w Gdańsku, a w Tczewie i  
Wejherowie znajdowali ' się ich 
wierni hitlerowscy kamraci: Preuss 
i Knopp.

„Przy pomocy dwóch swoich zastęp­
ców — pisze krakowski „Dziennik 
Polski" — księdza Preussa w Tczewie 
i księdza Knoppa w  Wejherowie, zor­
ganizował bskup Splett jedyny, w 
swo<:m rodzaju R EŻIM  HITLEROW ­
SKI NA TERENIE ŻYC IA  RELIG IJ­
NEGO. Jego nienawiść do polskości 
sięgała tak daleko. IŻ  NAWET NA  
CMENTARZACH POLECAŁ GRZE­
BAĆ POLAKOW W MIEJSCACH W Y­
OSOBNIONYCH; JAK SAMOBÓJ­
CÓW.

Z całą uwagą, na jśką zasługu­
je* przysłuchuje się społeczeństwo 
polskie przewodowi sądowemu, któ 
j*y wydobędzie na, światło dzienne 
wszystkie zbrodnie hitlerowskiego 
zwyrodnialca w sutanrie, Toiskupa 
Spletta.
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iemcy między sobą
(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )

Norymberga, w styczniu 1946
Wydaje Się to paradoksem, a jednak 

fest to prawda. Przed międzynarodowym 
Trybunałem Wojskowym, przed sądem, 
złożonym z przedstawicieli, czterech 
wielkich mocarstw, z oskarżenia pro­
kuratorów reprezentujących Stany Zjed-

dziecki i Francję, za którymi stoją 
wszystkie narody matujące pokój i spra­
wiedliwość, odbywa się proces niemiec­
ki. W gruncie rzeczy Niemcy zostali 
miedzy sobą.

Kilka dokumentów pochodzenia za­
granicznego nwe są w stanie zmienić 
faktu, że dokumenty odczytywane w

bie zadat śmierć, a Kał tero rumner siedzi 
tu na Jawie oskarżonych. Nie mia dziś 
tej .władzy, która kazała milczeć. Ale 
jest dziiś inna władza, która każe mó­
wić, a więc dobrze — świadek Nięmiec 
staje na baczność i zeznaje.

To ter, sam objaw, który « jednego z
noczone, Wielką Brytanię, Związek Ra- sz'e,iov'' wydziałów Himmlera ach-

. . . .  mo n.niO A.'fruri/nrl A/ '« ! rwi rr rv nr o irivlo nrramliomanna, odpowiedzialnego za zgładzenie 
Żydów przejawi! się w tym, że na 
wszystkie posunięcia uzyskiwał aproba­
tę Himmlera czy Kaltenbrurmera i  pro­
wadził drobiazgową buchalterię zbrodni- 
Skoro bowiem Himmler kazał, no to 
on. Eichmaim, ma czyste ręce... To samo 
leży na dnie dyspozycji Kalleeibruhmera,

angielskim, a obecnie również we f-ran- ^äbzego
cuskim języku, są dokumentami nie- 
m eckimi, sporządzonymi przez dzisiej­
szych oskar żony oh lub, ich bliskich
współpracowników, że świadkowie, któ 
rzy swymi zeznaniami trafiają głębiej 
i  dalej, niż mógłby to uczynić najlepszy 
mówca , sądowy, to Niemcy, wczorajsi 
podkomendni Qoeringa et consortes

Oskarżenie spełnia rolę jakby reży­
sera W tym historycznym spektaklu. U- 
miejętnym dobraniem . odpowiednich 
fragmentów uwypukla charakter głów­
nych postaci dramatu, krótkim komen­
tarzem rzuca światło silnego „reflektora 
na ich osobowość.

I stała się rzecz, która d;la znawcy 
charakteru niemieckiego jest potwier­
dzeniem dawno urobionych opinii. Oskar 
żerni poszli w rozsypkę.

Kiedyś ulice miast niemieckich
grzmiały od okrzyków „Ein Volk, Ein 
Reich, Ein Führer!” . Fübrer# zginął nie­
sławnie w Berlinie w ramionach swej 
jednodniowej- małżonki, Rzesza leży, w 
grudach/ a naród... To, co z tego naro­
du w sensie hitlerowskim było najbar­
dziej reprezentatywne, siedzi na ławie 
oskarżonych w Norymberdze lub wy­
stępuje w charakterze świadków spro­
wadzonych z więzienia. Jedność tej
e lity hitleryzmu należy do przeszłości.

W tej niesamowitej dwudziestce, któ­
ra ponosi lwią część winy za śmierć i 
cierpienia wielu mil.onów, jeden nie 
chce znać pozostałych, to Schacht; dru­
giego znów pozostali uważają za intru­
za — to Streicher. Frank, były minister 
niemieckiej niesprawiedliwości zdobywa
się na odezwanie o Hitlerze: „Oto czło­
wiek, z którego Niemcy uczynili boż­
ka!” . Rosenbefg, ich ideolog, twórca 
mitu o „Micie XX Wieku” , jest trakto­
wany przez towarzyszy n^pslawy nie­
wiele lepiej niż żydożerca Streicher. 
Ale jądro pozostało.

Keitel i Jodl, Raeder i  Dönitz, przed­
stawiciele armii i  marynarki trzymają 
się razem- Goering chciałby im prze­
wodzić, jest przecież najstarszy rangą, 
ale oni dyskretnie unikają zbytniego 
kontaktu z mim. Ta czwórka bowiem 
reprezentuje coś, co istniało przed H it­
lerem, to co stało u podwalin państwa 
niemieckiego, to oo żywi tajoną staran­
nie nadzieję odrodzenia się — mdlita- 
ryztn niemiecki. , - .

Dlatego świadek generał Lahousen, 
który w swych zeznaniach pogrążył in- 
dywddualn.e szereg oskarżonych, a 
wśród nich. również Keitla, ale starał 
się ocalić honor żołnierza niemieckiego, 
nie spotkał się z wybuchem 'nienawiści, 
którego należało się spodziewać, jako 
następstwa druzgocących zeznań.

Gdy jednak przed Sądem pojawili 
.się świadkowie tacy, - jak Olendorf i  
Schedenberg szefowie wydziałów w mi­
nisterstwie Himmlera, gdy zjawił się 
znany nam z Warszawy generał von 
dem Bach - Zelewski, odpowiedzialny 
za cierpienia wszystkich partyzantów, 
gdy oi ludzie w swych zeznaniach, 
przerażająco szczerych, odsłonili całą 
nędzę moralną nie tylko SS-owców, Ge­
stapo i temu pódobnych, ale również 
wysokich oficerów, generałów i szere­
gowych Wehrmachtu, którzy wiedzieli 
o wszystkim i świadomie współdziała! 
w dokonywaniu zbrodni, wtedy dostaw- 
tt e zawrzało na ławach oskarżonych, o 
ile to w ogóle było możliwe. W _ep’ - 
teta.cb „Schweinehunde” — świńskie 
syny i zdrajcy — Goering dał upust 
swej bezsilnej złoścd.

Zdrajcy? Ci świadkowie, którzy po­
kazują się. dz:ś przed sądetn, są niczym 
innym,- tylko typowymi Niemcami 
Przysięgali H itlerowi*— Hitlera nie ma. 
Himmler i  Kaltenbrmmer kazał milczeć, 
dochować tajemnicy. Himmler sam so-

cyjnych w ostatnich dniach woj-tly przez 
masowe ewakuacje. Himmler bowiem 
kazał je wstrzymać, gdyż w owym cza­
sie próbował nawiązać kontakt ze zwy­
cięzcami. Kaltenbrunner jednak zląkł s ę 
pobiegł do Hitlera, i  w porozumieniu 
i  mim zmienił- decyzję, która mogła u- 
ratować bodaj kilka tysięcy ofiar hitle­
ryzmu.

Zgnilizna moralna, spaczenie wszel­
kich pojęć obyczajowych i  etycznych, 
połączone z bałwochwalczą służalczo­
ścią wobec tego, w czyim ręku jest wła­
dza, osnute mgiełką marzeń o powrocie 
dawnych czasów potęgi, oto obraz jak 
dają dziś -Niemcy w sądzie norymber­
skim.

Władysław Pawlakszczenią więźniów, obozów koncentra-

Wywiad v. min. Janem Massaryldem

o stosunkach polsko-czechosłowackich
LONDYN, 30.1. (PAP). — Kores­

pondent dyplomatyczny PAP odbył 
rozmowę z szefem delegacji czecho­
słowackiej, ministrem spraw zagra­
nicznych, Janem Massarykiem.

„Najwyższy czas — oświadczył 
min. Massaryk — aby między rżą­
cymi i narodami polskim i czecho­
słowackim zapanowała współpraca 
oraz trwała przyjaźń, uważamy bo­
wiem, że posiadamy wiele wspól­
nych interesów, które ułatwią nor­
malizację stosunków czechosłowac­

ko - polskich. Wyjaśnienia w pier­
wszym rzędzie wymagają sprawy 
gospodarcze, a więc transportu, 
tranzytu, wymiany towarowej i in­
ne.

Polityka zagraniczna Czechosło­
wacji — mówił z nac skiem -mini­
ster Massaryk — oparta jest raz 
na zawsze na sojuszu czechosło- 
wacko-radzieckim i to automatycz- 

. nie zbliża nas do siebie. Nie popeł­
niajmy błędów przeszłości“ .

A n g i e l s k i  „ O b s e r v e r 4

o energii atomowej w ZSRR
Angielski tygodnik konserwatywny 

„Observer” zamieszcza następujące .roz­
ważania na temat przyszłości energia a- 
tomowej w ZSRR:

,Z  chwilą rozpoczęcia własnej produk­
cji energii atomowej. Rosja będzie w o 
wiele lepszej sytuacji o-d innych krajów, 
jeśli Chodzi p  wykorzystanie energii a- 
tomowej' w przemyśle. Tylko czas i do­
świadczenie pokażą w jakich rozmiarach 
energia atomowa może zastąpić węgiel, 
naftę i  elektryczność, ale w każdym ra­
zie rozmiary te będą dostatecznie wiel­
kie, by wywołać, ostry opór z.e strony 
wielkich koncernów przemysłowych, któ­
re będą walczył y* w obronie starych in- 
stytucyj przemysłowych. - Wydaje się 
prawdopodobne, że amerykańscy magna­
ci węgla i  nafty będą walczyć o jak naj

dłuższą zwlokę w zastosowaniu energii 
atomowej w przemyśle. Kraj zaś, który 
przejął zasoby surowców i  energii na 
Własność państwa, . -będzie miał mniej 
trudności w przejściu do nowej techniki. 
Państwo może z reguły łatwiej zdobyć 
się na zrezygnowanie ze starych maszyn 
i instalacji, niż jakakolwiek in-stytuoja 
prywatna.

Energia atomowa jest w istocie swej 
socjalistyczna. Nie jest ona wytworem 
inicjatywy prywatnej. Budowa urządzeń 
atomowych, wymaga olbrzymich zasobów 
finansowych i  surowcowych, a energia 
atomowa, przynajmniej w stadium do­
świadczalnym, oznacza zbyt wielkie ry ­
zyko materialne dla inicjatywy prywat­
nej”-.

150 milionów funtów na nwestycje
w angielskim przemyśle węglowym

LONDYN, 30.1. (PAP). Podczas debaty 
nad proj ektem rządowym upaństwów e- 
nia przemysłu węglowego mn/ster enęr- 
g’ i  i opału Shinweil oświadczył, że zmo­
dernizowanie przemysłu węglowego w 
Angli-i nastąpić. może tylko wówczas, je­
żeli kopalnie będą upańs twów one.

W ciągu 5 lat rząd żarn erza inwesto­
wać 150 milionów funtów w celu unowo­
cześnienia produkcji węglowej.

Dzięki nowoczesnym urządzeniom uda

się zw'ększyć produkcję Przez odpowed. 
nią organ zację pracy można będzie za- 
oszczędz ć poważne kwoty, Rząd wpro­
wadzi wtedy 5-ćtoówy tydz eń pracy w 
górnictwie, dłuższe urlopy i podnieś e o- 
gólną stopę życOwą górn fców. Min ster 
zaznaczył, że obecn e, w 'porównaniu z o- 
kresem wojennym. Wydobycie węgla w 
Ańgli znajduje się na bardzo n ste m po- 
z omie. .

Film barwny i trójwym erowy
Nowy wynalazek radziecki

Pierwsze radzieckie f  irny kolorowe, 
zrealizowane w latach 1936—40, wyko­
nane były metodą dwubarwną, n e  od­
dającą w pełni całej skali barw, spoty­
kanych w maturze.

Dop ero w  roku 1941 w, kinemato 
grafh radzieckiej zastosowano tró j­
barwny systeim zdjęć, przy pomocy któ­
rego nakręcono kilka  krótkometrażówek 
i firnów  rysunkowych. Dwą lata temu 
powstał pierwszy fcololroiwy film  pełno­
metrażowy p. t. „Iwan N iikuln — ro­
syjski marynarz“ .

Równocześnie 1 aborator’a naukowo- 
badawcze prowadź ty  prace nad stworze­
niem nowego typu taśmy. w  elowarstwo- 
wej. Rezultaty przewyższyły znacznie 
dotychczasowe osiągnięcia w tej dzie­
dzice. Nową metodą nakręcono dwa 
dłuższe f  lipy dokumentalne ..Parada

zwycęstwd" (wyświetlany j.uż w Polsce) 
i „Parada sportowa 1945“ . Obecnie w 
realzacji znajduje się szereg firnów  
pełnoprogramowyoh, nakręconych przy. 
użyciu taśmy w elowarstwowej. W Mo­
skwie. KJiowie i Lemingradz e przystą 
piono dio budowy n-owych fabryk 1 la 
boraitaTow, przeznaczonych do wyrobu 
i obróbki taśmy barwnej.

Najciekawsze osiągnięcia ma do za- 
notowan a kinematografia radziecka na 
polu f  limu trójwymiarowego. P'ęć lat 
temu odbył się w Moskwie pierwszy 
pokaz puibrćzpy film u stereoskopowego 
p. t. „Koncert“ przy zastosowaniu wy­
nalazku inż. Ś. Iwanowa.
• W pełnym *toku znajdują się obecnie 
zdjęcia do , dwóch Dełnotmet-"- '-owych 
firnów  plastycznych . Ro-b nzon Kru- 
aoe". i  „Maszyna 22—12"
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Nagroda Nobla
dla A leksandry K o łło n ta j

LONDYN, 30.1. (PAP). — Agen­
cja Reutera donosu z Helsinek, i t  
premier fiński Paasikivi, przewo­
dniczący parlamentu fińskiego Fa- 
gerholm i 9 członków gabinetu 
wysłało pismo do norweskiej ko­
misji parlamentarnej której zada­
niem jest przyznawanie nagrody 
Nobla, — z propozycją, aby na­
groda pokojowa za r. 1946 została 
przyznana pani. Aleksandrze Koł­
łontaj.

Pani Kołłontaj przez wiele lat 
zajmowała stanowisko posła Zwią­
zku Radzieckiego w Sztokholmie 
i prowadziła pertraktacje o zawie­
szenie broni między Finlandią a 
ZSRR w r. 1944.

0 udział przedstawicieli 
Zw. Zaw. w ONZ

LONDYN, 30.1. (PAP). — Dele­
gacja radziecka wystąpiła na po­
siedzeniu komisji ogólnej ONZ z 
wnioskiem przyznania Światowej 
Federację Związków1 Zawodowych 
prawa przyjęcia udziału w pracach 
ONZ.

Wniosek proponuje, by przed­
stawiciele Światowej Federacji 
Związków Zawodowych zostali za­
proszeni na Zgromadzenie .Gene­
ralne „w  charakterze gości“  oraz 
by brali udział w pracach rady spo 
łeczno-gospodarczej w charakte­
rze doradców bez prawa głosu.

Przeciw pen. Franco
PRAGA, 30.1. (PAP). — W Pra­

dze odbyły się trzy wiece antyfa­
szystowskie.

Wzywano ludność Czechosłowa­
cji, aby dopomogła Hiszpanii wy­
zwolić się spod rządów Franco o- 
raz domagano się zerwania stosun­
ków z rządem generała Franco.

Kandydatura Tildy
na prezydenta Węgier

WIEDEŃ, 30.1. (PAP). — ,Z Bu­
dapesztu donoszą, że partia ludow­
ców wysunęła kandydaturę pre­
miera Tildy na stanowisko prezy­
denta republiki węgierskiej.

Kandydaturę tę popierają socjal­
demokraci i komuniści.

Uroczyste posadzenie

WRN w Katowicach
W związku z roczrn cą uwolnienia w oj. ■ 

śląsfco-dąbrowsk ego spod okupacji h it- 
lerowsk ej. odbyto się uroczyste posiedze- 
n e WRN w Katowicach Wojewoda ślą­
sko-dąbrowski gen. Zawadzki w yg łos i 
obszerne przemówienie, obrazujące re­
zultaty pracy w rozwiązywaniu najważ- 
n ejszych problemów te j z’emi. Do w iel­
kich osiągnięć należy przyłączen i do 
województwa terenów Zagłębia Dąbrow­
skiego oraz przyłączenie zem  Śląska O- 
polskiego. a następnie akcja odniemcze- 
nta terenów. ,

Z kole gen. Zawadzki omówił w yn ik i 
pracy w przemyśle, które wysuwają w oj. 
ślasko-dąbrowsikie na pierwsze miejsce w 
kraju.

W dziedz n e aprow zacyjnej władze w  
woj. śląsko-dąbrowskim starają się prze. 
zwyciężyć trudność. przy czym biorą 
pod uwagę, że systemem przydzfałów a- 
prowiz&cyjinych objętych jest blisko 2,5 
ml łona osób pracujących i ich rodziny.

Po przemówieniu woj. Zawadzk'ego od­
czytaną została depesza od Miejsik ej Ra­
dy Narodowej w Warszawce, w  które j 
społeczeństwo Stolicy wyraża ludow i 
śląsk-^mii wdzięczność za okazaną pomoc 
w oobudow1« tego miasta. Zebrań" treść 
depeszy orzvię)'! okrzykom '• .W olna Sto­
lica wołriej Polski — miasto Warszawa, 
nech żyje!"
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Wybielanie biskiipa-hitlerowca
przez świadków obrony w procesie gdańskim

Po przesłuchaniu świadków oska rże­
nia w procesie biskupa Spletta, Specjal­
ny Sąd Karny w Gdańsku w dalszym 
ciągu rozprawy przystąpił do przesłu­
chiwali a długiego szeregu świadków 
obrony. Świadkowie ci. są przeważnie 
księża z diecezji gdańskiej. Z ciekaw­
szych zanotować należy zeznait-e ks. 
Kurla-nda, który twierdzi, że oskarżony 
życzliwie ustosunkowywał się do spraw 
księży polskich- Świadek nie pamięta 
jednak żadnego z nazwisk, atu faktów,_ 
świadczących o skuteczności interwencji 
księdza biskupa.

świadek ks. Roma® Wiśniewski me 
odniósł wrażenia, żeby biskup występo­
wał przeciw polskości. Świadek słyszał 
pośrednio, ¡ż współpracownik Forstera 
nazwiskiem Gutt, mówił o ^biskupie 
„Musu robić to. co my chcemy” .

Świadek ks. Franciszek Perszke 
stwierdza, że zarządzenia antypolskie 
wyszły już we wrześniu 1939 r., a bi­
skup Splett zaczął urzędować jako ad­
ministrator chełmiński dopiero w grud­
niu.

JAKA TO BYŁA OBRONA?
Następnie świadek ks. Feliks Fiszo- 

der proboszcz z Pucka zeznaje, «e do­
chodziły do niego wieści, iż Splett 
wspomagał księży Polaków, jednak 
Świadek nie potrafi ustalić nazwisk 
wspomaganych przez biskupa księży.
Świadek kilkakrotnie otrzymywał od
ks. Knopfa zarządzenia, w przedmiocie 
usunięcia polskiej . służby kościelnej. 
Wśród księży mówiono, że ks- Knopf 
należy do partii hitlerowskiej.

Na pytanie ławnika Iżyckiego, jaka to 
była obrona, jeżeli przeszło 400-tu księ­
ży zamordowano, świadek mc nie od­
powiada. Zdaniem świadka ks. Knopf, 
który miał uprawnienia dziekana, był 
mianowany przez Berlin. 1

Świadek ks. Józef Grzemskd, pro­
boszcz parafii Pogorzeliny, opowiada 
o swoim aresztowaniu, które nastąpiło 
w maju 1940 r. Razem z innymi aresz­
towanymi księżmi, świadek został przy­
wieziony na Gestapo w Gdańsku, gdzie 
dopiero dowiedział się o zakazie uży­
wania języka polskiego w czasie na­
bożeństw. Zdaniem św adka, przez are­
sztowanie księży Gestapo chciało wy­
wrzeć presję na oskarżonym, żeby wy­
dał odpowiedni zakaz w sprawie uży­
wania języka polskiego. Mimo to, że 
W kościele było wielu szpiclów, świa­
dek słuchał spowiedzi w języku pol­
skim. W  roku 1942 świadek był wpisa­
ny do drugiej grupy narodowościowej 
niemieckiej, lecz później został zreha­
bilitowany. t

■ Świadek ks. Alojzy Licznerski — ma 
Jacy trzecią grupę narodowościową 
twierdzi,, że biskup nie wzbraniał_ słu­
chać spowiedzi polskiej w zasadzie, a 

' nakazywał jedynie ostrożność.

ZEZNANIA KS PRAŁATA 
SAWICKIEGO

Z kolei Sąd przystąpił do wysłuchania 
świadka ks. prałata Sawickiego, b. bi­
skupa gdańskiego, który otrzymał ■*<>- 
minację w roku 1938 wprost od noncju 
sza apostolskiego w Warszawie. Po 
pewnym czasie świadek. otrzymał no­
wy list. odwołujący nominację- W dwa 
miesiące -różniej mianowany został bi­
skupem 'ks. Splett. Niewątpliwie kandy­
datura Spletta została uzgodniona przez 
nuncjusza z władzami gdańskimi. Świa­
dek omawia dalej działalność kotn'$a-

Walka i  bandytyzmem
Posterunek M. O. w Chełmży areszto­

wał bandytów: Fuksiewicza Euzebiusza 
vel Rudzkiego Zenona, poszukiwanego 
za popełnienie szeregu napadów rabun­
kowych oraz kilku morderstw. Paczkow­
skiego Edmunda, znanego bandytę, poszu­
kiwanego na całym Pomorzu oraz Wy- 
zzykowsk ego Bolesława, mających na 
Siwhiehiu napady rabunkowe w powity 

hydsroskiim, toruńskiim i chclmiń
Sk’ m

*

.vl . icja Obywatelska w Szczecinie wy- 
kri- , ■ zlikwidowała niebezpieczną ban- 

złożona z Polaków i dezerterów ro- 
^t' skich- . , ... .

Banda ta składająca się . z kilkunastu 
doskonale uzbroionych ludzi ma na su­
rm enii,u 14 morderstw oraz szereg napa­
dów, włamań i rabunków. *

rzy biskupich. Funkcje komisarzy me- j Ks. Riba-nd zeznaje dodatkowo w sora- 
gjiby wykonywać również dotyohczaso- wie cmentarzy polskich,, stwierdza on, że 
wi dziekani polscy, jednakże w okresie zarządzenie tworzenia oddzielnych
Okupacji władze hitlerowskie nie chcia­
ły  ich uznawać. Komisarz Preuss, który 
urzędował w parafii świadka, określa­
ny jest przez niego, jako pijak l  współ- 
pracown k Gestapo. I

PRZEMÓWIENIA PO NIEMIECKU
Na pytanie jednego z ławników, 

świadek stwierdza, że podporządkowa­
nie się księży polskich w czasie okupa­
cji wszelkim zarządzeniom antypolskim

przyjmowanie przez ¿Mi w wielu wy­
padkach narodowościowych grup nie; 
mieckich, podyktowane było względami 
dobra ogólnego. Na dalsze pytanie jed­
nego z ławników świadek wyjaśnia, że 
na wszelkich, zebraniach urzędowych 
ks. Splett przemawiał po niemiecku, 
jednak, wie a tym, że oskarżony sam 
wysłuchiwał spowiedzi chorych Fol ków 
po polsku. Oskarżony tłumaczył się. że 
wszystkie swoje rozporządzenia zmu­
szony jest wydawać pod wielkim na­
ciskiem*

cmentarny polskich wyszło w roku 1943 
od władz administracyjnych. W myśl 
tego zarządzenia wszystkie cmentarze 
gminne i  parafialne miały przejść na 
własność samorządów ■ wiejskich i  miej­
skich. Żadne zarządzenie biskupie w tej 
sprawie wydane nie zostało.

ZEZNANIA GOSPODYNI
Świadek Jadwiga Kop-Ostrowska, na­

leżąca do III grupy narodowościowej 
niemieckiej, pełniła funkcje gospodyni 
u es. Spletta. Zeznaje ona, iż biskup 
Splett czytywał książki i  gazety pol­
skie i  nigdy nie bronił jej przebywać 
w polskim towarzystwie^ Również świa­
dek Romualda Szymanówna zeznaje, że 
biskup Splett wspomagał niektóre ro­
dziny polskie.

Świadek siostra Cherubina Scbreiber, 
domnikanka, stwierdza, że biskup od­
nosił się życzIliwie do sióstr, które były 
Polkami. ,

Na tym przerwano rozprawę do 
czwartku, godz. 10 ramo.

CREDO" BISKUPA SPLETTA

Repatrianci wracają
Do Gdyni przybył statek szwedzki 

„Ragme”, przywożąc 180 repatriantów z 
Anglii, Francji i  Belgii. 'Wśród przyby­
łych większość stanowią deportowani 
p rzez Niemców, nia,.brak .. je durak p rzed­
stawicieli starej emigracji z Francji 1 . 
Belgili. Duża część przybyłych repatrian­
tów pracowała w belgijskich kopalniach 
węgla. j

Państwowy Urząd Repatriacyjny woj. 
gdańskiego rozpoczął repatriację drogą 
morską w październiku ub. roku. Na stat­
kach przybywają repatrianci z Norwegii, 
Szwecjii, Anglii, Francji, Belgii, Danii 
oraz z angielskiej strefy okupacyjnej- 
Transport morzem jest znacznie mniej u- 
ciążliwy dla repatriantów, aniżeli prze­
jazd koleją czy samochodami. Do dniia 
15 stycznia b. r. wpłynęło do Gdyni 77 
statków, przywożąc 41.302 osoby; do 
Gdańska przybyło 10 statków przywożąc 
9j664 osoby- Ogółem drogą morską przy­
było na 87 statkach 50-966 repatriantów.

Manifestacja pogrzebowa
w Ciechanowie

W dni« 25.1.46 r. odbył się w  Ciecha­
nowie pogrzeb Franciszki Nowotko, m at­
k i M ar ana Marcelego Nowotko 1-go se­
kretarza PPR za czasów okupacji nie­
m ieckiej. Zmarła przeżyła 92 lata.

Pogrzeb by ł w ielką manifestacją,« w  któ 
re j brała udział cała klasa robotnicza 
pod sztandarami Polsk e j P a rtii Robot­
niczej i  Związków Zawodowych.

Nad trum ną m atki naszego bohatera 
narodowego przemawiał-: instrukto r Ko. 
m itetu Centralnego Polskiej P artii Ro­
botniczej tow. Stachacz, przedstaw’cie l 
Wojewódzkiego Kom itetu PPR tow. Tro- 
wińsfci i  sekretarz Kom. Pow. w  C eeba- 
nowie tow. Bagiński.

Po odegram' « marsza żałobnego sekre- 
tarz powiatowy PPR tow. Bagiński zło­
żył podziękowanie wszystkim  zebranym, 
którzy w zę li udział w  pogrzebie i odpro­
wadził4 zw łoki na wieczny spoczynek.

Rada Zakładowa Cukrowni w  Ciecha­
nów ę. w  które j pracował M arceli Nowot­
ko, zajęła się zorganizowaniem pogrzebu.

Fabryka tlenu na Wybrzeżu
Ostatnio została uruchomiona na Wy­

brzeżu Fabryka Tlenu i Acetylenu we 
Wrzeszczu.

Fabryka uległa kompletnemu znisz­
czeniu w  czasie działań wojennych, trze­
ba więc było wszystko zaczynać od no­
wa. Mimo dotkliwego braku fachowców 
fabryka została odbudowana i urucho­
miona.

„My tu byliśmy, jesteśmy i będziemy”
— mówią rolnicy czołowego powiatu Śląskiego,

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
Powiat Gródków leży na zachodnim 

krańcu województwa śląsko - dąbrow­
skiego i mimo swego oddalę® a od cen­
trum  wsie i miasta powiatu gródkow- 
sk ego kipią  nowym polskim życiem 
W fzystk e prawe gospodarstwa na tej 
bogatej i  żyznej ziemi zajęte są zarów­
no przez miejscową ludność polską, jak 
i repatriantów. Ob e te grupy ludność 
obraz bardziej się do siebie zbl żają we 
wspólnej pracy. .. .

Powiatowy Oddzał In fo rm acji i  Pro­
pagandy w Grodkowie rozw ija ożywioną 
działalność kulturalno - ośw atową. wy 
diatnb się przyczyniając do repoloniza- 
c ji wiekami niemczonego powiatu. W 
tych dlhach zakończony został w  Grod­

kowie pierwszy powiatowy kurs kierow­
ników św ietlic, k tó ry przeprowadzony 
został pod hasłem: „W  każdej groma­
dzę — św’etTca chłopska“ .

Kurs ten . ukończyło kilkudziesięciu 
młodych Opolan, którzy skierowań4 zo­
stali do swych rodzinnych wsi i  m a- 
steczek, gdzie powstają obecnie nowe 
świetlice — kuźnie polskości.

Z ;n  cjatyw y k erowników kursów 
powstała w Gródkowie pierwsza polska 
bibł' oteka wędrowna, »która obsługiwać 
będ-ze cały pow at. Absolwenci kursu 
zakupili dla biibToteki ze swoich włas­
nych składek p erwszą partię książek.

Powałowy Oddział In fo rm acji i  Pro­
pagandy urządził ponadto we wszyst-

Armia przekazuje
majątki rolnikom

Pierwsza Armiia Wojs-ka Polskiego 
przekazała majątki rolne w ręce władz 
Powiatowych powiatu mowroctewskiego. 
Powiat inowrocławska otrzymał świet­
nie zagospodarowane majątki, inwentarz

martwy. Oto co mówią cyfry; 
P rzeLanych zostało 2419. ha ziemi 

ornej, z czego 875,55 ha «sianych oz>- 
,kn->3 732 50 ton, kartofli 946 ton- 

7" inwentarza żywego otrzyma? powiat 
• « konn roboczych 210
sztuk ogierów*3 sztu-kii. wołów 145 sztuk- 
B  12 sztuk, krów 226 sztuk, jałowiz­
ny 75 sztuk, owiec 842, baranow 185, ma-
t !or 43 sztuki , •  •

W » r* łtóe  * *° *y w » « * i imjntków i

ca ty inwentarz -martwy wraz z 9 trak­
torami oraz jednym samochodem osobo­
wym przeszły również w ręce włada po­
wiatowych. Dla normalnego prowa-dzemia 
gospodarki w roku 1946 przekazano do­
datkowo kwotę 593.574 zl.

Pomocnicze gospodarstwa rolne speł­
n iły swoje zadanie — pomogły wyżywie­
niu wojska polskiego. Obecrtie przecho­
dzą w ręce społeczeństwa. ’

Władze powiatowe starostwa inowroc­
ławskiego . złożyły najserdeczniejsze po­
dziękowania dla. 111 Wiceministra O. N. 
gen. bryg. Ja.roszew cza, D-cy O. W. Nr 
IV. gen. broni Popławskiego oraz kwater 
mistrz* pułkownika. GaapMckiego.

kich gminach powiatu cykl wykładów 
kulturalno - oświatowych ze specjalnym 
uwzględnieniem h isto rii w alk polsk'ej 
ludności powiatu z niemczyzną pod ha­
słem: „M y tu  byliśm y, jesteśmy- i bę- 
dz emy".

W pierwszych dniach lutego rozpoczną 
się w poszczególnych wsach powiatu 
popularne wykłady z cyklu: „Nauka o 
Państwie Polskim’1, W ykłady te prowa­
dzone będą nrzez powiatowe kolo pre- 
sgentów pod kerowniciwem  starosty 

powiatowego mgr. Pajdiaka,
Duże zainteresowane wywołała w 

Gródkowie zapowiedź parcelacji 39 ma­
jątków  po jiunkrach niemieckich o łącz­
nym obszarze 8.500 hektarów. M ajątki 
te rozidz elone zostaną między n eosie­
dlonych jeszcze repatriantów  ze wscho­
du po wydz eleniu odpowiedniej ilości 
hektarów na utworzenie ośrodków ro l­
nych dla l !czn’e powstających w pow e- 
cie szkół, rolniczych. W Małej Now nce, 
oddalonej o 2 k lom ełry od Grodkowa, 
zorganizowana została powiatowa szko­
ła rolncza. W stadium organizacji są 
równ eż gminne szkoły rolnicze i szko­
ły  gospodarstwa wiejskiego W Grodko­
wie prowadzony jest kurs przysposób e- 
ma rolniczego dla młodz eży północnej 
części powiatu, a w Odmucbowę dla po 
łudn'owej części powiatu

Pow!at gródkowski pretenduje do za­
szczytnej rob .czołowego rolniczego po­
w a łu  Śląska. Chłopi Grodkowa nauką 
i pracą dobiją się pierwszeństwa w 
współzawodnetwie i w walce o oczy­
szczenie powiatu z resztek niemczyzny 
'i dostarczenie sąsiednim powiatom prze­
mysłowym żywność4. H. IX
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Zbliża się sezon budowlany -  co planuje BOS? KRONIKA ODBUDOWY
OLSZTYN.

Zbliża się sezon budowlany 1946 
r., z którym mieszkańcy Warszawy 
i całej Polski wiążą znaczne na 
dzieje. Zwracamy się do inż. Pio- 
Łrowskiego z prośbą o udzielenie 
nam informacyj co do planów 
BOS-u, związanych z nadchodzącym 
sezonem budowlanym.

— W  jakim stopniu wymagania ży­
cia wpłynęły na zmianę pierwotnych 
planów odbudowy Warszawy?

— B.O.S. w  swych początkowych, prze­
widywaniach n e liczył s'ę z tak 1 w el 
kim napływem ludności do zrujnowanej 
Stolicy Fakt osfedleńa się w  zdewa­
stowanym mieście prawie pól miliona 
¡mieszkańców narzucił BOS-ow' koniecz­
ność dokonania przede wszystkim ta­
kich instytucyj, które zapewniłyby lu ­
dności choćby minimum udogodnień ży­
ciowych. Niemniej jednak kterownfetwo 
BOS-u nie rezygnuje z odbudowy nowo­
czesnej i racjonalnie rozplanowanej Sto­
licy. Życie jednakże ma swoje wymóg 
Oto przykład: Warszawa n ©dawno by­
ła miastem drewnianych straganów. 
Handel uliczny był plagą Stoicy. Plagę 
tę można było usunąć jedy*n’e dzięki 
powstającym, jak grzyby po deszczu, 
sklepom, których budowa nto miała ń c  
wspólnego z planem BOS-u. Sklepy te 
mieszczące się w  domach skazanych na 
rozbiórkę, oie mogą liczyć na długi ży­
wot, spełniają one jednakże" dz siaj po­
żyteczną rolę.

— Co zrobiono w 1945 roku?
— Według planów gospodarczych na rok 

Stały mieszkaniec Warszawy nie dostrze­
ga i  często n£e uświadamia sobe zmian, 
które zaszły w ciągu ubiegłego roku. 
A  jednak faktem jest, że odbudowano 
Znaczną cześć sieci kanalizacyjnych, że 
w  większości domów mamy. gaz, wodę 
i światło, że w  coraz większej rrv'erae 
korzystamy z tramwajów i  trolleybusów. 
Prócz tego odbudowano około 24.000 
]zb, co pozwoliło na ¡przeniesien e do 
Warszawy lewobrzeżnej większości 4*i- 
stytucyj państwowych

— Plan na rok 1946/7.?
Według planów gospodarczych na rok 

1946/47 zmierza BOS do zapewnienia lu ­
dności odpowiednich warunków miesza 
kantowych. Oprócz tego plan przewi­
duje rozpoczęcie odbudowy przemysłu 
warszawskiego, w  pierwszym ¡rzędzie 
przemysłu spożywczego.

Przewidziany jest remont około 18.000 
izb mieszkalnych, a więc pomieszczenia 
dla 40—50 tys. osób oraz rozpoczęcie 
budowy osiedla na Kole obliczonego na 
10.000 mieszkańców. Planuje sfe wy­
budowanie około 80.000 m sześć, hal 
przemysłowych i  składów zaopatrzeni 
w  zachodniej dzielnicy przemysłowej.

Z Sranych prac należy wymienić: pra­
ce przy odbudowie portu na Żeraniu, 
rozbiórkę i zabezpieczenie około 1.800 
budynków grożących bezpieczeństwu 
publicznemu. Przewidziany jest rów­
nież remont 300 tys. m sześć, pomiesz­

czeń szkolnych i  128 m sześć, szpitali 
i dalsza rozbudowa urządzeń wodocią­
gowych i  kanalizacyjnych.

W dzie-dztóe komunikacji miejsk’ej 
zakończona będzie odbudowa mostu 
Poniatowskiego, odbudowany będzie 
waduitot Żoliborski i Powązkowską zre- 
montow&na ł odbudowana nawierzch­
nia uliczna, przeprowadzeń'e przedłuże­
nia u lc y  Marszałkowskiej do wiaduktu 
Żol borsktogo. Są to, z grubsza biorąc, 
główne roboty budowlane przew dzhne 
w planie Biura Odbudowy Stolicy na 
rok 1946/47.

— Jaki będz e udział spółdzielczości 
i ¡Inicjatywy prywatnej?

— Najchętniej oddal byśmy w ręce 
spółdzielczości, przede wszystkim War­
szawskiej Spółdzielni M eszkan owej car 
łe budownictwo mieszkaniowe. Trudno, 
dziś jednak powedzieć, w ja km  stop- 
n!u spółdzielczość mogłaby wykonać po­
wierzone jej zadanie. Sipółdzięlcze but 
downictwo korzystać będz/e z szeregu 
udogodnień kredytowych, w ramach kre­
dytów budowlanych Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Liczymy się również 
z tym, że inicjatywa prywatna przeja­
w i w  nadchodzącym sezonie znaczną ak­
tywność na polu budownictwa zarówno 
mietszkan owago jak i  przemysłowego.

—  W związku z wiadomościami' o za­
proszeniu architektów zagranicznych do 
współpracy nad odbudową Stolicy, za­
pytujemy inż. F :otnowskiego w jakim

stopniu pogłoski te odpowiadają rzeczy­
wistości.

— W związku z wystawą w Ncwym 
Jorku p. t. Warszawa Oskarża, grupa 
urhanTstów wyjechała do Ameryki i An­
glik Delegacja ta w drodize powrotnej 
porozumie się z architektami Holandii, 
Francji i Szwajcarii. Planolwany jest 
również wyjazd do Moskwy.

Na międzynarodowym kongresie „ur­
banistycznym, mającym ś ę odbyć w 
Warszawce, kerownictwo BOS-u przed­
stawi plan odbudowy Stoicy w celu za­
sięgnięcia opin1 i specjalistów zagranicz­
nych. Nastąpi 10 oczywiśc e po uprzed­
niej konsultacji z najwybitniejszymi urba 
nistami i architektami polskimi n ewspół 
pracującymi bezpośrednio z BOS-em.
POTRZEBNA JEST POMOC CAŁEGO 

SPOŁECZEŃSTWA
W celu zmobi-lzowańa środków f i­

nansowych i materiałowych dila odbu­
dowy Warszawy powołano do życia w 
całej Polsce komitety odbudowy. Rola 
tych komitetów zwiększa, s' ę w  związku 
z dekretem o pożyczce wewnętrznej. 
Wpływy z subskrypcji będą w  znacznej 
m erze przeznaczone na odbudowanie 
Stolicy. BOS dla urzeczywistnienia 
swoich planów musi rozporządzać środ­
kom", których r ie  zawsze Państwo jest 
rm rw  stenie dostarczyć. W tej dzedznie 
wydatną pomoc okaże całe społeczeń­
stwo, subskrybując pożyczkę Odbudowy 
Kraju.

Sprawa świadczeń mięsnych
na konferencji w Min. Aprowizacji

W  Ministerstwie Aprowizacji i  Han­
dlu odbyta się konferencja wojewódz­
kich referentów obrotu zwierzęcego.

Na konferencji omawiana by ta spra­
wa usprawnienia akcji ściągania świad­
czeń rzeczowych w żywcu i  w mięsie, 
Sprawozdania posizczególnydh referentów 
wykazały, iż sytuacja w ¡kraju na od­
cinku mięsnym jest na ogół ciężka. I 

Plan aprowiizacyj.ny na rok 1945/46 
przewiduje ściągnięcie 75 tysięcy tom 
mięsa z całego kraju- W " pierwszym 
■rzędzie zaopatrzone będzie w mięso woj­
sko, służba bezpieczeństwa i  milicja 
obywatelska.

Następnie zaopatrzone będą w mięso 
stołówki 'robotnicze, które dostarczają 
posiłków ludności, pracującej. Ci, którzy 
mięsa nie otrzymają, dostaną rekompen­
satę, w postaci śledzik ’ konserw i aimych 
produktów żywnościowych, importowa­
nych z ZSRR, Ameryki, Danii i  Nor­
wegii.

Aby wyrównać braki w mięsie ft tłusz­
czu, niezależnie od przeprowadzonej ak- 
cjii ochrony pogłowia zwierzęcego i  po­
pierania hodowli bydła rogatego, zosta­
ło wydane rozporządzenie o tuczeniu

świń przez stołówki pracownicze, m ły­
ny, mleczarnie itp. Przyczyni się to 
znacznie do poprawy sytuacji a<prowfi- 
zacyjnej w kraju.

WZROST PRODUKCJI RYBNEJ. W
związku z usprawnieniem organ' zacj po­
łowów oraz przybyciem ¡nowych ekip ry  
back ch zaobserwowano znaczny wzrost 
obrotów produktami rybnymi. W pierw­
szej poł o w e b. m. pow at olsztyński dał 
22 tony ryby* W okresie od 15 do 25 ,b. m. 
reszta okręgu dostarczyła. 16 ton ryby. 
Dzięk wzrostowi produkcji rybnej pew­
ne ilości ryby będą mogły być wysłano 
poza granice województwa. D-o Warsza­
wy i Loda wyweziono już 4 tony ryb. 
Powstają na teren e województwa ol­
sztyńskiego nowe ośrodki rybackie. Eki­
py rybackie, w Skład których wchodzą 
prze'ważnie repolonizowan' Mazurzy oraz 
repatrianci z wJeńszczyziny. zaczynają 
wykorzystywać pcwiaty mało dotychczas 
eksploatowane, jak np, powiat Łuazany, 
Zadzbork, Węgobcrk i Pisz.
KATOWICE.
ODBUDOWA ODCINKA KOLEJOWEGO 
W IELKIE  STRZELCE — PYSKOWICE.
Na triasie transportów węgla, jakie idą 
ze Śląska na Ziemie Zachodnie i  do por­
tów, znajdują s'ę bardzd przeć ążone sta­
cje kolejowe, które często powodują 
przerwy w ruchu pociągów. Do staeyj ta­
kich należą Tapnowsikfe Góry. Obecnie, 
aby dłiifeyridować przerwy w  ruchu, jakie 
powstają na tym odCnku, przystąpiono 
dio odbudowy rieczynnego dotąd odcinka 
kolejowego Wielkie Strzelce — Pyskowi­
ce. Po uruchomieniu tej lin ii transporty 
będą omijać Tarnowskie Góry, ktorując 
si’ę przez Wielkie Strzelce, Wosowską i  
Kluczborek. Przewiduje s’ę' uruchom enie 
nowej i n ii kolejowej w dniu 1 lutego.

FIŃ SK IE  D O M K I W YRABIA  
FABRYKA W GORZOWIE.

W Gorzowe powstała nowa fabryka., 
wyrabiająca domfci seryjne t. zw. ińsk ie  
domiki. Ma ona szczególne znaczon e dila 
odbudowy okolic Gorzowa, które urier- 
piały wskutek działań wojennych.

Nasi czytelnicy piszą:

Kler sabotuje akcje pomocy materialnej
' Przebudowa społeczna Polski na 

zasadach demokracji ludowej nie 
podoba się duchownym reakcjoni­
stom polsko - amerykańskim, któ­
rzy prowadzą akcję sabotującą po­
moc materialną ludności w  Polsce. 
„Politykę“ swą uzasadniają tym, że 
wszelka pomoc, udzielana dziś 
Polsce, pomaga demokratycznemu 
rządowi polskiemu.

Stanowisko to demaskuje „Glos 
Ludowy“ , wychodzący w Ameryce, 
zamieszczając wypowiedzi katolika- 
demokraty, który pisze: „Księżom 
nie podobają się dostawy UNRRA

i  chcieliby je przerwać; są przeciw 
natychmiastowemu wysyłaniu ar­
tykułów', nagromadzonych przez 
Radę Polonii Amerykańskiej; odra- 
dzają swym parafianom wysyłania 
indywidualnych paczek do Polski“ .

Miłość bliźniego głoszona przez 
duchownych, jest więc dla kleru 
wytartym frazesem. Przykazanie 
boże, by głodnego nakarmić, a na­
giego przyodziać — nie może być 
stosowane wobec tych, którzy w 
bohaterskich walkach, przez ogrom 
cierpień, znaleźli drogę ku odrodze­
niu ojczyzny. Roman Rogoża

¡
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

¡Robotnica, z ręką obandażowaną, odpowie­
działa:

— Jestem je j matką. O co chodzi? Aniela 
szuka sobie zajęcia, powinna zaraz -wrócić, prze­
cież już wieczór zachodzi —

— : A ! —  rzekła Ewa, znów rozczarowana — 
ja  właśnie mam dla niej pracę.

Różne .głosy przy stole i  za szafami powró­
c iły  do ogólnego tematu. Właściwie, w  takich 
zatargach mieszkaniowych nawet sdę nie wie, 
kto jest naprawdę winien. Sublokatorka jest 
kłótliwa, to prawda, ale główny lokator też 
mógł się zachować źle. Wrócił niedawną z obo­
zu po pięciu latach i jego nerwy bardzo ucier­
piały.

— On milczy całymi tygodniami, a naraz
wpada w rozdrażnienie i wszystko mu wtedy 
przeszkadza. ' •

— Całkiem wykolejony człowiek.
Matka Anieli zapytała poważnie: to pani jest 

Ewą?... Córka dużó mi o pani mówiła. Ja dzi­
siaj nie jestem w fabryce, bo mam zastrzał.

— To bardzo bolesne.
Dziewczyna, cerująca przy stole pończochę, 

z Wysoką fryzurą kunsztownych loków, zawo­

łała: — a to się Aniela ucieszy!™ Co za zaję­
cie ma pani dla niej ?...

— Nie wtrącaj się do cudzych rozmów! — 
zgromiła ją starsza kobieta.

— Czy nie zwracałam ci już raz uwagi?... 
Ludzie mogą mieć swoje sekrety.

—% Jakie sekrety, kiedy się mieszka tak  na 
kupie?...

— To prawda.
Rozmowa stała s:ę znów ogólną ze względu 

na los Anieli. Od redukcji przy gruzach nie mo­
gła -znaleźć sobie odpowiedniej pracy. To wresz­
cie Piasecki uzyskał dla niej miejsce w fabry­
ce Wedla. Poza ’tym Ewa chciała się zapisać na 
wykłady do Uniwersytetu Robotniczego.

— Ale, proszę pani, ona skończyła tylko 
szkołę powszechną!

— Nic nie szkodzi.
Wszyscy pochwalili pracę u Wedla, jako nie 

tak ciężką dla wątłej Anieli. Po wtóre — przy­
działy. To- jest ważną rzeczą, gdzie się teraz pra»- 
cuje, bo nie wszędzie się dla człowieka jednako­
wo starają. Dziewczyna w kunsztownej fryzu­
rze pracowała prywatnie u fryzjera i wiodło 
jej się nieźle. Jej matka,'starsza kobieta, brała 
do domu robotę od kapeluszniczki, która robiła 
swóji towar na przydział i mi?ła na długo za- 
pewn:oną prace. Młody człowiek był malarzem 
pracującym dla S. P. B. i pokazywał właśnie j 
trzewiki i  materiał przydziałowy* *

— Miało to mas ominąć, ale postawiliśmy się 
energicznie — i  patrzcie, wtedy się znalazło.

Co do tego, panowało powszechne przefkonaw 
’mie, że dużo przydziałów wsiąka, a drożyzna ro­
śnie z niezrozumiałych powodów. Jeżeli ktoś 
pracuje i  zarabia mińiwet nieźle, to pracuje ma sat- 
mo życie, nie ma mowy o obsprawieniu się łub 
zaoipatrzemiuu na zimę. W tym okresie dużo to­
warów UNRR’y przeszło do ludzi, materiałów, 
obuwia, produktów, a jednak ceny na wolnym 
rynku nie spadły, a poszły w  górę.

— To jakaś przeklęta kombinacjsi! Handla­
rze mają pieniądze, mogą przetrzymać, a nie 
dopuszczą do zniżki ceła 

Ewa żałowała, że Piasnecki nie przyszedł tu
razem z nią i nie przysłuchał się rozmowom, 
nie zobaczył z bliska tego życia. Wszyscy ci lu­
dzie byli zdrowym odłamem społecznym, to się 
widziało nawet po sposobie, w jakim znosili los 
wspólnego mieszkania. Gdy oczy ¡zniosły pierw­
sze wrażenie popękanych ścian i okien, zabi­
tych częściowo deskami, musiało się stwierdzić 
czystość tego przepełnionego wnętrza, spokój 
obcowania i  pe-wtne zżycie się, niemal rodzinne. 
Awantura w sąsiednim domu wywoływała tu 
zgorszenie, bardzo znamienne dla tego uczciwe­
go środowiska: — Prowadz/li się do komisaria­
tu w b:ał„ jeszcze dzień, co za wstyd!...

„(d. c. n.)
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Bzie» Warszaw))
KO M UNIKAT METEOROLOGICZNY

Wczoraj było pochmurno 
i  opady'śnieżno. Jedynie w 

p  ¿ył i  południowo - wschodniej
j  T O  części k ra ju  zanotowano
I  wtC, nieznaczne przejaśnienia.
BL. ^  Temperatura wynosl!ła od

—7 st. na wschiodz’e do 
+3 st. na zachodzie Polsk. Dzisiaj będz-e 
w  dalszym ciągu pochmurno i opady.

Dniem miejscowe zn^eznaczne przejaś­
nień a. Temperatura nad razem od —5 st. 
na wschodzie do +2  ’ st. na zachodzie 
dn em zaś wzrośnie do 0 st. na wschodzie 
i  do +  4 st. w  środiku i  na zachodzie' kra - 
ju. Dość silne w ’a try  połudn:owo' - za­
chodnie

Po raz drugi: skąd te papierosy?

KONCERT NA RZECZ POLSKIEGO
ZW IĄZKU ZACHODNIEGO

Polski Związek Zachodni -w Szczecinie 
organizuje w  dniu 2 lutego b. r. o godz. 
12  — 15-ej'w  sali „Roma”  przy uli. No- 
wogrodzkej w ie lk i koncert, z którego 
dochód przeznaczony jest na rzecz P.Z.Z' 
na Ziemiach Odzyskanych:

Koncert odbędzie się pod protektora­
tem minfetira K u ltu ry  i  Sztuki ob. Ko­
walskiego Władysława. Udział w  koncer­
cie b o rą  najwybitniejsze s iły  artystycz­
ne Stolicy. ! .
RADA DZIELNICOW A NA ŻOLIBORZU 

Dnia 29-go stycznia odbyła się na Żo­
liborzu piąta z kolei inauguracja dzielni­
cowej Rady Narodowej Warszawa—Pół­
noc. Uroczystość przy współudziale po­
głów K.R.N., radnych m iejskich m. st. 
Warszawy, przedstawicieli party j. °rga- 
nizacyj, prasy oraz licznie zaproszonycji 
gości, odbyła się w  Domu K u ltu ry  przy 
PI. Inw alidów  10. Przemówienie inaugu­
racyjne w ygłosił prezydent m. st. Toł­
w iński. W skład prezydium wchodzą: 
przewodniczący imż* Matuszak Stanisław, 
wiceprzewodniczący Woźniak Stanisław 
oraz członkowie prezydium ob. ob. Rud­
ka, Szulczyński oraz inż. Vieveger.

ODCZYT U AKADEMIKÓW
Staraniem akademickiej kom isji poro­

zumiewawczej organdzacy1 młodzieżo­
wych w  Warszawie odbędzie s ę odczyt 
w icem inistra ośWaty oi). W. Bieńków- 
Bkiego. Odczyt wygłoszony będzie na te­
mat „Odbudowa K u ltu ry  i zadania mło­
dzieży akadem ickiej” . Odczyt odbędzie 
się w  sali kolumnowej Uniwersytetu 
Warszawskiego w  dniu 31 stycznia b. r, 
o godz. 16-stej.

DELEGACJA DZIENNIKARZY 
U PREMIERA

Prem ier Osóbka -  Morawski p rzy ją ł de 
legację rady nadzorczej i  zarządu nowo­
utworzonej spółdzielni mieszkaniowej 
dziennikarzy p. n. „Dom DzOnnkarza" 
w  osobach prof. Wadowskiego, W ew iór- 
skiego. Borowego, Tabaózyńskiego i  Sa- 
dzewicza

Delegacja poinformowała Obywatela 
Prem Ora o zamiarze wybudowania na 
zasadach spółdzielczych domu mieszka­
niowego dla dziennikarzy. Obywatel Pre­
m ier przychylnie odn’ósł 
się do in ic ja tyw y dzen- 
nifcaray. podkreślając po­
trzebę w ysiłku społeczne­
go przy odbudowie War­
szawy udzie lił cennych 
wskazówek oraz przyrzekł 
poparcie akcji budowy Do­
mu Dziennikarza.

Skład poważnej instytucji pań 
stwowej przepełniony klientelą. Do 
lady, oddzielającej kupujących od 
sklepu, podchodzi skromnie ubra­
na kobieta. W ręku trzyma dużą 
czarną torbę. Ekspedientka wita 
ją jak dobrą znajomą:

— A pani po swój przydział? 
(Słowo „przydział“  lekko zaakcen­
towane). Dlaczego tak długo? Pa­
ni pozwoli torbę. Proszę przyszyko 
wać 8 tysięcy złotych.

Brzuchata torba wędruje poprzez 
ladę w dalsze rejony składu, a jej 
właścicielka odlicza szeleszczące 
banknoty. Po chwili napęczniała 
od zawartości torba wraca i zo­
staje konspiracyjnie wręczona swej 
właścicielce.

A tymczasem akcja toczy się

dalej. Znaczące spojrzenia zostają 
wymienione, a właścicielka torby 
opuszcza skład ze swoim „przy­
działem“ . ■

Włączam się do akcji.
— Przepraszam, czy dostanę pa­

pierosy „Bałtyk“ ?
Moja rozmówczyni uśmiecha się 

rozbrajająco:
— Były, ale wyszły. Jak nadej­

dzie nowy transport, to będziemy 
wydawać — ale (dodaje ostrze­
gawczo) tylko w ograniczonej ilo­
ści na osobę. Jedno do dwóch pu­
dełek maksimum. Może pan do­
stać natomiast „Wolność“ i  „Par- 
tyzanty“ .

— Nie. Dzisiaj mam wyjątkowy 
apetyt na „Bałtyki“ .

Opuszczam skład, kierując się

Do Gdańska, Katowic i Pragi
Przygotowania do otwarcia komunikacji lotniczej

Komunikacja powietrzna na trasach 
krajowych, obsług waua przez samoloty 
typu Douglas, będzie komunikacją pasa­
żerską o charakterze publicznym. W 
pierwszej. kolejności zostaną 'uruchomio­
ne Mńe Warszawa — Gdańsk > Warsza­
wa — Katowice.

Natomiast dla celów służbowych uru­
chomiona zostanie komunikacja na tere­
nie województw, utrzymywana przez sa­
moloty typu PO 2.

, W wyniku podpisanego ostatnio ukła-

du lotniczego pomiędzy Polską i  Czecho- 
Słowacją, zawarta została pomiędzy 
skm i L iniam i Lotniczym 1 -,LOT“ i  przed­
siębiorstwem czechosłowackim „Cesko- 
slovenslte Aerobnio” umowa o wspólne] 
eksploatacji lin ii lotniczej Warszawa — 
Praga przez wyżej wymienione Towarzy.

Umowa przew’duje uruchomienie ko­
m unikacji lotniczej pa trasie Warszawa 
— Praga i z powrotem przynajm niej raz 
w tygodniu. y _____ _

Narada kierowników szkól partyjnych PPR

wszystkich szkół o b o w ią z k o w a ^ ^  AGITACJI I  PROPAGANDY KC PPR

*Radi®
PIĄTEK, 1 LUTEGO

7.15 — Muzyka. 11.Oz — Kropaika 
Warszawy, 12.00 — Art. akt. 12.10 
Dzień. polud. 12.25 — Koncert. 12.50 ,
Skr?. poszuik. rodź. 13.05 — Au-d. dla wsi. 
1320 — Na ziemiach odzysk. 16.20 
Koncert. 16.40 r -  Przegl. codz. 17.30 
Koncert. 18-00 — Odczyt poppauk. 18.20 
— Koncert. 18.50 — Skrz. posz. rodź- 
19.00 — Muzyka. 19.15 -  Skrz. pasz- 
rodź. 19.30 — Art- poi. 19.40 — Dzi-en. 
wiec z. 20.00 — Koncert. 20.45 — Koncert 
21.30 — Skrz. posz. rodź. 22-00 — Kon­
cert. 22-45 -  Ost. wiad. 23.00 — Koncert- 
23.25 — Skrz- poszuk. rodź.

*

W  Krakowie dn. 1 lutego odbędzie się 
koncert jpbileuszpwy Zbigniewa Drze­
wieckiego, z olkąz.ii 30-leoia pracy arty­
styczne! znakomitego muzyka i  peda­
goga , , , . , .

Orkiestrą dyrygują koleino trzej znani 
dyrygenci: W ale rtn  B ’er<Majew An­
drzej Panufnik oraz Tadeusz Wdczak

Koncert ten transmitowany, będhn 
jjrzez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ru 
di:a w godiz. 19.15—21.00-

do jednej ze znajomych mi budek 
z papierosami. Co prawda, zamiast 
60 zapłacę 80 zł. Przy budce zbie­
giem okoliczności natykam się na 
moją „konspiracyjną“ znajomą z 
czarną torbą. Prowadzi konferen­
cję handlową z budkarzem, ofe­
rując „Bałtyki* po 68 złotych i  
„Wolność“  po 44 złote. (W skła­
dzie monopolowym o kilkaset me­
trów dalej te same papierosy ko­
sztują po 60 i  po 40 złotych).

Towar, nabyty przez budkarza, 
zostaje wypakowany, a moja „kon- 
spiratorka“ , przechodzi od sprze­
dawcy do sprzedawcy.

Wyzbywszy kię reszty towaru i- 
wypróżniwszy torbę, pośredniczka 
zawraca, kierując się do swojej 
„centrali, dostaw“ . Jestem przeko­
nany, że za chwilę konspiracyjna 
scena powtórzy się, a ktoś inny na 
moim miejscu usłyszy:

— Były, ale wyszły. 
Niewątpliwie nie wszystkie pa­

pierosy idą „na lewo“ . Część z nich 
trafia do konsumenta po cenie 
sztywnej — „dla przyzwoitości“ .

Rola Monopolu Tytoniowego nie 
może kończyć się z chwilą wypro­
dukowania papierosa. Odpowie­
dzialne za ten odcinek gospodarki 
narodowej czynniki muszą opano­
wać położenie na rynku tytonio­
wym i zlikwidować paskarstwo wy 
robami monopolowymi.

Produkcja tytoniowa musi po 
cenach kontyngentowych docierać 
do mas pracujących! •

Karo
...................... -i ----- j

Przed pierwszym międzynarodowym Kongresem
b. w ęźtrów politycznych w Warszawie

W drfach 3 i  4 lutego b. r. obradować 
będzie w Warszawie pierwszy ogólnopol­
ski i mędzyinarodowy zjazd b. więźniów 
poetycznych. Oczekiwane jest przybyć e 
ponad ,100 delegatów reprezentujących 
organizacje w 16 państwach. M. in. przy­
bycie zapowiedzieli: prezydent A u s tri1 
Karol Renner oraz popularny przywód-

Z  łeah&M t km
TEATRY

godz-na
i

Państwowy Teatr Polski
17.30 — ..Ldla Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  Sew-lski“  Rossiin ego.

Teatr na Marszałkowskiej 81. godz. 18 
— ,,Macierzyństwo Panny Jadzi” .

Teatr Powszechny, Zamojskego ,20 — 
codzienne o godz, 18 „Placówka“ B. 
Prusa w przeróbce J. Morawsk-ej.

Teatr Comedia. Szwedzka 2/4 — co­
dz ienn i o godz. 18 reportaż sceniczny 
H, Buczyńskiej pod tyt. „Obcym wstęp 
wzbroniony“ .

Sala Wedla — Praga — Zamojskiego 
26 od soboty 26 styczn a codz ennie ko- 
med-a G. Zapolskiej „Skiz“ . B lety od 
40 zł w Orbisie’* — Praga.

K.1NA
A T L A N T IC ‘ (Chmielna 33): .Strachy" z  Am

itraejewską. K arw ow ską Ć w ik liń ską  ńodo 
W ęgrzynem oraz aktua lności Polsk ei Kr.oniK 
F Im owąj

P O LO N IA  (Marstaałkio.wski? 56): 
tacy f  ten o trjum fu jące -i mutosci „CzeKa) na 
m n ie " R eżyserzy: A . S to lpe r i  B. Iw anow  
w ro tach  g i : B orys  B lin ó w  W alentyna S.e- 
rowa Liew  Sw e rd lin  oraz a-łctualności P o l­
ski el K ro m k i F ilm o w e j.

TĘCZA Ż o lib o rz  Suzina i :  
melod a " oraz aktua lność Polsk ej K rom  
F ilm o w e j . ,

SYRENA (Praga Inżyn ie rska  2 ): f ’lm  an-

„ T ? ;  srft&STSS» ssffi
o l l - e j .

B ile ty  dia członków  Zw Zawód org m k - 
•Jzfetnwych m tedzle ty  szkolno) , 
nabyć a zbiorow o ns wszysik e dn ■
»  Rad7. i t  Ż w  Zawód Targowa 1S orar Z s  
Prac B udow l M arszałkowska 72 eodzieinn 
od ro d * . 9  do 12.

oa socjalistów hiszpańskich Largo Cabba-

' p rotektorat nad zjazdem ipfeyjęli: Pre­
zydent K rajow ej Rady Narodowej Ob. 
B ierut Premier Rządu Jedności Narodo- 

I wej d lóbka - Morawski oraz Marszałek 
Polski Żym ierski.

Uroczystości zjazdowe rozpoczną się w 
niedzielę o godz. 9-ej pochodem, który 
wyruszy sipod sali „Roma" (ul. Nowo­
grodzka) do grobu N eznanego Żołnierza 
na którym  złożony będzie wieniec od 
Międzynarodowego Kongresu. Następnie 
delegacje organ .zacyj politycznych., mło- 
dz:eżowych i . społecznych złożą wieńce 
na Grabę Więźnia, któ ry symbol'zowac

będzie spowita kirem  urna, zawierająca 
prochy /więźniów. Po oddańlu hołdu pro­
chom zamęczonych w obozach koncentra­

cyjnych  delegacje udadzą s!ę do sali „Ro­
ma“ . gdzie nastąp1 otwarc'e Kongresu.

Międzynarodowy Kongres b. Więźniów 
powita m inister spraw zagranicznych 
Rzymowski W Kongres:e weźmie udział 
też dwóch przedstawicieli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Na zakończenie obrad Międzynarodo­
wego i Ogólnopolskiego Kongresu odbę­
dzie się akademiay na które j nastąpi u- 
roczyste podpisane aktu fundacji mię­
dzynarodowej federacji b, więźniów.

UWAGA DELEGACI! 
ndetraci nrzybywający x prowincji na Pierwszy Ogólnopolski Międzynarodowy 

Kongres b. Więźniów Politycznych
odbyć podróż do Warszawy na własny kószt. PODROŻ POWROTNA BĄDAlE kje.c 
PŁATNA. Każda delegacja winna po przybyciu do Warszawy udać s«ę do LOKALU  
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO Kongresu (ul. Kredytowa 4 m. 9), gdzie otrzy- 
ma S  wstępu, upoważniającą do udziału w obradach oraz karty wyżywienia

1 noclegowe. Ap j x  DO MIESZKAŃCÓW  WARSZAWY
Komitet Organizacyjny P-erwszego Międzynarodowego Kongresu b. W ęzniow 

n l “ kich obozów koncentracyjnych zwraca się z gorącym apelem 
Politycznych n emiec , h oraz do wszystkich mieszkańców Warszawy

Kongresu. KOM ITET
ORGANIZACYJNY — Krędytowa 4 m. 9 w godzmach 9 14.

Ułatwienia ewidencyjne
Dla wygody ludności Warszawy ^ tere­

nu lewobrzeżnego, a w  sztóegolnoso 
starostwa Warszawa - 
łudne  “ Północ, i Zachód, Wydział Ewi­
d e n c ji'Ludności uruchama ekspozyturę 
Wydziału, która będzie przyjmowała i 
załatw iała interesantów w lokalu sekc] 
meldunkowej przy u licy- Marszałkow- 
sk ej nr 95 m. 4.

Poczynając od dnia 15 lutego b. r., u- 
hiegający się o -informacje adresowe, po­
świadczenia zamieszkania, <odp'sy dowo­
dów zamieszkan a, odpisy wymeldowan 
1 t  p będą mogli otrzymać wymienione 
informacje i dokumenty pośrednio przez 
wypełnienie odpoWednOj deklaracj Sek. 
c j: M ieszkaniowej.'Wspomn3ane deklara­
cje otrzym ują również .wszystkie dzielni­
cowe referaty ewidencji urzędujące przy 
starostwach grodzkich w  Warszawie i  na

Pradze. Załatwień, e wym enonych wyżej 
spraw ewidencyjnych poprzez referat 
trwać będz e z reguły, no  krócej, jak trzy 
d n i

„Zagłada Żydów lwowskich“
Nakładem Centralnej Żyd. Komisji Hi­

storycznej* ukazała się broszura Dra F. 
Friedmana p. t. „Żaglaaa Żydów lwow­
skich” . Praca ta treściwa—i  oparta na 
dokumentach odsłania zbrodnie rttóimu 
hitlerowskiego, a w szczególność po­
tworny sposób wytępienia Żydów we 
Lwowie.

Książkę nabyć można: w Centralnej, 
Żyd. Komisji Historyczne) Łódź, Naruto­
wicza 25 i w komisjach Wojewódzkich: 
w Warszawie, Krakowie, Lublinie i Bia­
łymstoku.
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Ha drodze ku tragedii warszawskiej
Na jesieni, 1943 r. w związku z ¡przy­

bliżeniem się wojsk radź eekieh do gra­
nic Polsk1 • powstawała komiecaność przy 
gotowań a się do powstania ' w kraju Pod 
stawowymi elementami do tego było: 
1) porozumień e wewnetrznp-krajowe s*ł 
amtyniem' eckieh oraz 2) uzgodnienie 
współpracy z Czerwoną Arm  ą. Plany 
powstaną, opracowane przez Grota, 
m ały to właśnie na celu. Rozwiązanię 
to nie szło jednak po 1 n i  aktualnej 
taktyki ani Sosnkowskfego. amj sanacj1, 
an „grułjej czwórki1* nastaw onei wy­
raźnie antysow ecko. _ .

Nie mogąc, ze yyzględu na wrażenie 
t reakcję międzynarodową, jak i krajo­
wą, odwołać całkowicie powstania, przy. 
ję to  koncepcję, torpedującą w gruncie 
rzeczy powstahe. pod wymownym kryp­
tonimem „Burza’* (od wschodu).

ISTOTNE CELE AKCJI „BURZA**
U podłoża „Burzy’* leżał# ae  myśl 

wojskowa, lecz polityczna. Miała ona 
być też n’ e powstaniem, lecz zbrojną 
man festacją polityczną. Wynika to wy­
raźnie z samego charakteru i mechaniz­
mu je] ctzfalan-’a.

„Burza“ miała rozpocząć s'ę na wscho­
dzie. z chwilą przekroczenia przez woj­
ska radz'eck’e gran cy polsko-sowieckiej 
z roku 1939. Ale nie m ała to być zbroj­
na akcja na tyłach niem’eckich równocześ 
nPe na całych Kresach Wschodn’ch, lecz 
wyłącznie j  jedyn:e w  pewnych, lokal­
nych punktach, z góry określonych, jak 
np.: Wilno. Lwów i t. p. Głównym zada 
hem  „Burzy" rfe było b'cie niemców, 
lecz baczenie na to, aby pierwszemu do­
wódcy radzieckiemu, który wkroczy na 
teren „Burzy** zameldować sę, witając 
go na z emi wyzwolonej przez ..samvch 
Polaków*’. Równocześnie z dowódcą AK 
miał zjawić sę wojewoda lub starosta 
delegacfej i  zgłaszać pomoc adm'nistracj ’ 
delegadkiej wojskom radzieck m.

Poza tym .Burza** nie m’ała rozciągać 
się na cały obszar. Polsk*. a jedynie na 
„z*emie kwestionowane’*, na wschód od 
-linii Curzona. Na zachód od Bugu mia­
no rozwhąć taką akcję, jaką nasunie ko. 
n* eczność j rozwój wypadków po zaję-' 
c u przez Armię Czerwoną Wilna i Lwo­
wa. Była więc i w tym ..planowań-'u“ 
podobnie jak w całej „polityce" emigra- 
cj* londyńskiej skłonność do Hczen’a na 
„wszelkie ewentualności - zwroty“  j t. d.

OKŁAMYWANIE ŻOŁNIERZY AK
Przyjęc’e za podstawę działania planu 

„B ” dla terenów zabużańskich bynaj­
mniej nie wstrzymywało na teren’e 
,,G G.‘‘ propagandy w oddziałach AK na 
rzecz pełnego powstania według planów 
mob, (a węc zasad gen. Grota!). Także 
żołn erze i of cerowie w Warszawie i in­
nych ..stolcach" dystryktów byli prze­
świadczeni, iż gdy przyjdzie do zbrojne­
go wystap’-enia w „bazę powstańczej" 
to będzie ono całtkow:cie uzgodnione z 
aliantami zachodnimi i. ich „sorzy- 
m erzeńeem wschodnim’*. a więc Armią 
Czerwoną. Tych przekonań „dołów“ AK 
n :kt. nie prostował, an podważał „u  gó­
ry". Natomiast pod płaszczykiem akcji 
detegackiej rozpoczęto w AK antyso- 
w  ecka robotę t. zw „K “  lub , R". jako 
podbudowę „Burzy“ . Inną podbudową 
„Burzy" było montowanie w polow’e 
1!P4 r. ..drugiej konspiracji" t. zw. akcj 

Była to „konspiracja w  konspi­
racji“  Do akcji „Nie", werbowano jedy­
nie elementy. które jawnie manifestowa­
ły  swa wrogość albo do Arm*) Czerwo­
ne!, albo do zasad i grup demokratycz­
nych w Polsce. Pierwszeństwo poza tym 
rn.el* ci Oficerowie « żołnierze AK która- 
przez cały ctog swej służby konspiracyj­
ne! n"e krytykowali władz j ich zarzą­
dzeń Wszelkie elementy „samodzielnie 
mvślące". demokratyczne lub nastrojone 
prosowiecko były z góry eliminowane z 
rr ozTwości dostania się do „Nie“ , choćby 
r i °  Wadomo jak dtuże położyli zasługi 
d'a AK.

P O T R Z E B N I :
BUCHALTER SAMODZIELNY  

W YK W A LIFIK O W A NA  M ASZYNISTKA  
W OŹNY KSIĘGARSKI 

Zgłoszenia- Państwowy Instytut Wydaw­
niczy. ul. Targowa 63, IV  p.

PRZEDPOWSTANIOWE POSUNIĘCIA
Według planów mob z okresu Grota — 

wybuch powstania miała poprzedzić jed­
noczesna akcja lotnictwa bombardujące­
go-i myśliwskiego na całą „bazę powstań, 
czą", t. j. obszar „Generalnej Guberni“ . 
Więcej. Lotnictwo miało wspierać, jako 
„artyleria powstańcza" walkę AK. Na 
opanowane przez powstańców lądowiska 
(dla Warszawy — puszcza kamp nowska; 
m ano zrzucać desanty, ludzi i sprzęt. W 
planach mob wchodziła w arę z Anglii 
polska brygada spadochronowa generała 
(obeon e) SosaJbowsldego, a z frontu 
śródźemnomorsk ego ..commandosi” , tiie 
licząc ppmocy Arm ii CzerWonej.

W czerwcu 1944 r. gen. Bór zrzeka s’ę 
oficjalnie brygady Sosabowskiego 1 
„commandosów“ , jeśli chodzi o wc ągni*ę- 
cie ich do akcji w  Polsce, zgadzając s ę 
na użycie eh w oddziałach inwazyjnych 
na froncie zachodnim. Było to posunię­
ci1 e podyktowane przez Sosnkowsk-ego, 
a m,ało na celu za cenę ofiary z włas­
nych spadochroniarzy i rezygacjj z ich 
pomocy na rzecz powstania — zobowią­
żąć wojskowe czynniki ang elskie do po 
litycznego .poparć1® emigracji w  jej wal 
ce z Rosją: Zrzeczono się brygady Sosa­
bowskiego, nie zab egająć ponadto wca­
le przed powstaniem .warszawskim o 
lotnsczą pomoc Aliantów. Zrobiono to 
tylko dlatego, aby A la  mci nie „wydal1" 
terminu wybuchu powstania A rm ii Czer­
wonej Że o porozumieniu z Armią Czer­
woną n ’:e było mowy, to jest dzisiaj już 
wsąystlrfm dokładnie znane. Natomiast 
mn*ej znane są ’nne szczegóły, które — 
z punktu wojskowego — , są pospolitą 
zbrodhą dowódców.

„STRATEGIA" EORA
Otóż Bór wydał rozkaz ¡do powsta­

nia na podstawd planów mob, opar­
tych na „s.ytuaojii bojowej” z 1942 r. Jak 
wiadomo wówczas planowano, że od­

działy niemieckie będą w  odwroce 
„przepływać“ przez Warszawę z tenden­
cją do jej omijania z uwagi na duże 
skupisko konspiracyjne, o czym hitle­
rowcy doskonale wiedz e lt Tymczasem 
w roku 1944 w końcu lipoa Warszawa, 
a szczególnie Praga, była nie miejscem 
przepływu*’ cofających sfę wojsk, a 
przeciwnie — frontem. Tam, gdzie m’a- 
no wyznaczone w 1942 r. stanowiska o- 
gniowe dla CKM, stała teraz albo ba­
teria Wehrmachtu, albo bunkry ’• stano­
wiska ogniowe KM-ów Waffen SS. Od- 
dzały niemieckie nie były w ruchu, lecz 
mocno okopane, liczbowo duże, z ciągle 
.nadchodzącą pomocą w broni pancernej 
i  zaplecza. Gdy padło w  ęc hasło walki, 
pół Stolicy (Praga) m ało tę walkę spro­
wokować nie na tyłach, a na lin ii frontu.

M c przeto dziwnego, że w takich, wa- 
ounkach dowódca praski p łk Papteż-B’a- 
charski. najpierw ociągał s'ę z powsta­
ńcem, czekając, aż ohecane przez gen. 
Monter-Chróściela „czołgi sowieckie po­
każą się na Targowej*’ (autentyczne), 
by o godz. 24-ej w  dniu 1 sierpn a 
1944 r. wydać rozkaz swoim oddz'ałom 
do ponownego „zamelinowania brortl** 1 
dalszej konspiracji. Zresztą nie mógł 
przystąpić do powstania i  z tej jeszcze 
nader prostej przyczyny, iż dowódcy 
prascy A K  w wielu punktach m ieli wy­
znaczone odprawy dopiero na godz. 17-tą, 
kiedy walk? na lewym brzegu Wisły roz­
poczęły sfę już (na Żoliborzu) o godz. 
15-ej. Nie mógł zaś p łk  Papież wcześniej 
uprzedzić swych podkomendnych, bo sam 
dopiero po południu dn. 1 sierpnia 1944 
r. dowiedział sfę o dacie j godzfońe po­
wstaną. Był tym zaskoczony tak samo, 
jak w o lu  innych dowódców i żołnierzy 
z AK, czy nawet „suwereh*-“ z Rady Jed­
ności Narodowej, którzy do końca po­
wstania szukali się po Warszawce i nie 
mogli s ę odnaleźć. Stanisław Janik

(Dalszy "ciąg w  nntrcrźo jutrzejszym).

Głos sportowy
Pod znak iem  narciarstwa

Druga połgwa stycznia b. r. bardzo
ożywiana pod względem sportowym, na 
pierwszy plan wysunęła imprezy spor­
tów z mowych. M eliśmy I-sze po 6 la­
bach przerwy Mistrzostwa Hokejowe 
Polsk (rozegrane w Krakowe), mieliśmy 
sporo impirez narc ansfc ch na Śląsku i 
w Zakopanem. Zbliżający się rn esiąc luty 
już bezapelacyjnie upłyn ę pod znakiem 
pięknego „b ałego*’ sportu z mowego. W 
dniu 1 lutego rozpoczynają się w Zako­
panem M ędzynarodowe Narć arskie M '- 
strzostwa Polsk, y y T-5"î z kole’ . 
I-sze po latach okupacji.

Mistrzostwa te będą m ały speejaln e 
uroczysty charakter i  protektorat nad 
n mi przyjął premier Osóbka - Moraw­
ski, który przyrzekł ufundowan e nagro­
dy.

Z zaproszonych zawodu ków zagrani­
cznych pewny jest start Węgrów i praw­
dopodobni« Czechów Organizatorem za­
wodów jest P. Z. N. wraz z Okręg4ęm 
Podhalańsk m. M strzosjwa odbędą się 
według regulam nu zawodów międzyna­
rodowych’(FIS) oraz regulaminu P. Z. N, 
Tytu ł więc mstrza Polski na rok 1946 
zdobędzie zwyc ęsca w b'egu złożonym 
(38 km. i skoki).

N e chcemy/ bynajmniej krytykować 
’n cjatywy i intensywnej pracy P. Z. N „ 
krzątającego s ę dokoła orgainizaci M i­
strzostw, ale wątpimy w celowość tak 
wczesnego organizowani*® ’napręży m'ę- 
dzynarodowej. Jesit ,na to jeszcze czas....

Cały szereg spraw na terenie narciar­
sko .  sportowym ofe jest jeszcze zała­
twionych z weryfikacją sportowców 
włącznie, a już chcemy robić imprezy o 
charakterze międzynarodówym. Byłoby 
bardzo przykre, gdyby okazało się np. 
że mistrz Polski na rok 1946 powinien 
być wykreślony z grona sportowców 
polskich za „grzeszki“ lat. okupacyjnych. 
Bezwzględn e, że Mistrzostwa są impre­
zą mającą ogromne zmaczanie, propagan. 
dowe. Ale potrzebujemy również innej, 
ważniejszej propagandy: udostępnień’#  
uprawiania narciarstwa tym wszystkim, 
którzy chcą jeźdź* ć, a którym środk ma 
termalne n,a to nie pozwalają, „wprowa­
dzeń1 a*’ narciarstwa na wieś, propagowa­
nie, narciarstwa n*zin:nego i t. p. Nie bę. 
dzienny roew jać tematu. Poyńemy krót­
ko: chc elibyśmy w ’dz eć wprowadzane w 
życie tó wszystko, co na początku swego 
reaktywowania ob ecywał nam P.Z N. 
T, jeszcze jedno skromne życzenie: chcfe- 
1'byśmy widzieć inne oblecze Zakopane­
go w  stosunku do światą pracy i mło­
dzieży należącej do świata pracy, ' spę­
dzającej swe wczasy w, tym uzdrowisku.

<D)

M E N N IC A  P AŃ S TW O W A  W  W AR S ZA W IE
ul M arkow ska 18 za trudn i od zaraz na stale 
Wilku zdo lnych  g raw erów  na ro b o ty  tuszowe 
(paeczęc e ). R e fle k tu je  s;ę ty 'k o  na s iły  p ie r­
wszorzędne. W r - . i r k 1 do um ow y

P R Z E T A R G
W ydizial GospodaTCzao - S ka u to w y  M  iruiB^eirsitwa Spraiwiiedl w ośc: o g ła d a  przicftaa-g 

niNeog-raTK czx>Ny na wykontan e 600 tóg sędiz iic w^kiich i pTOik’UTia,to»rs1fcioh wiraż z b ineitaimii 
w  g wzonu podanego w  Dz. U. R. P. z dn ia 25 czierwca 1929 r .  N r 47 po<z. 394 z mia- 
teT iału ' dcstarozonego przez M ^ii^ tert^tw o.

W oierclie na jeży podlać o d rę b n o : 1) cenę roboc izny, 2) w artość dodatikow k ra - 
w  eókich

W zór toga je s t do obe jrzen ia  w  MinfiKte rstwże Sprawiediliwościt, W ie ń ska  Z, po­
kó j 277.

M in is te rs tw o  . zastrzega sobie dow o tey w yb ó r f  rm  bez w zględu ma ceiray ofeirwwaine,
T e rm in  sScłaidania o fe r t w  zalaiirowanyoh k.oiportaoh z za,znacaen,ieim na koperc ie : 

.o fe r ta  na wwkonan-e to g i"  — do dn ia  to  5 I I .  1946 r.
Otwiarcre o fe rt nastąp1- w  ty m  sam ym  d n iu  w  gm achu M  miBt-erstiwa 5prawnedl.it 

woócd. u l. W lieńslka 2, p o kó j N r 277.

B I E L  C Y N K O W A  
L I T O P O N Y  
M I N I A  O Ł O W I A N A  
G L E J T A  OŁOWIANA 
F A R B Y  S U C H E  
W A P N O  CHLOROWANE 

(chlorek bielący) 
C H L O R E K  W A P N I A  

NA SKŁADZIE: 
CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
HURTOWNIA

W O J E W Ó D Z K A  N R  1
W A R S Z A W A ,  BRACKA 5

Zamiast Mistrzostw t  uropy —•
trój mecz

W Pradze, podczas pobytu naszej re­
prezentacji, ’ której towarzyszył wicepr. 
P.Z.B. Bielew oz, kpt. sport. P.Z.B. Susiż- 
czyństei i , 'mmi. członkowie Związku, od­
było s ę wspólne zebranie przedstawi­
cieli Czesk’ej Umai Bokserskiej i P.Z.B. 
Om.aw-ano sprawę reaktywowania 
F.I.B.A. (Międzynarodowej Organizacji 
Boksu Amatorsik ego). Postanowiono 
zwróć*ć się do ostatni ego prezesa F.I.B.A. 
Szweda Soederlanda, aby na wniosek 
Polski i  Czechosłowacji zwołał w  Pradze 
na dz*eń 5 maja b. r. zebrane organiza­
cyjne, F.I.B.A,

Jest już sprawą przesądzoną, że mi­
strzostwa pięściarskie Europy w  naj­
bliższych latach nie będą organizowane 
ze względów natury technicznej. Wobec 
tego postanowiono w okresie kolejnych 
3 la t urządzać trójmecz Polska — Jugo­
sławia — Czechosłowacja. Powyższy 
mecz będzie śę rozgrywać przez 3 lata 
z rzędu. Pierwszy taki trójmecz ma zor­
ganizować Polska w dniach 13, 14 1 15 
września b. r.
, Poza tym ma zebraniu stw*erdzono, że 

w wydanych przez Niemcy w  1940 r. 
przepisach FIBA, są p©m:tn*ęte uchwały 
kongresu w  Dublin1«, co mocno krzyw­
dź* Polskę. Polski Związek Bokserski na 
najbliższym pos*edzen1u F.I.B.A. postawi 
wniosek o zrewidowanie przepisów w y­
danych przez Niemców i uzupełnienie 
’ch w  myśl uchwał kongresu yy Dublinie.
RKS „LEG IA“ (KRAKÓW) — RKS „S I­
ŁA “ (MYSŁOWICE) 14:2 W ZAPAS.

N IC TW IE
Mecz zapaśniczy RKS „Legii" (Kra­

ków z RKS „S‘'łą“ (Mysłow’ce) rozegra­
ny w  Krakowie w  sali Okr. Komisji Zw. 
Zaw. zakończył się zwycięstwem robot- 
n czego klubu krakowskiego nad gośćmi 
śląskimi w  stosunku 14:2. Zawody w y­
wołały ogromne zainteresowanie. Sala 
wypełniona była publicznością, oklasku­
jącą piękne walki. Jedyne zwycięstwo 
dla ,iS ły " Uzyskał MuSk w  wadze piór­
kowej, zwyciężając Rychtę (L.).

„W ISŁA“ M ISTRZEM  SIA TK Ó W K I 
W KRAKOW IE

Mistrzostwa S*atkówki męskiej Okrę­
gu Krakowskiego zostały już zakończo­
ne i  przyniosły wyniki następujące:

1) ,,W sła", 2) AZS, 3) „Olsza", 4) 
„Cracoyiia*-. Dwie drużyny więc ,,W-*sła*’ 
i AZS będą reprezentować Okręg Kra­
kowski. na M  istrzostwach Polski w War­
szawie w  dniach 8 — 10 lutego.

OGŁOSZENIA DROBNE
W azek  e w iadom ości o J A N IN IE  SZW EJ- 

K O W S K IK J z W1 lina,, ud. Legl’onôw . Mórą-; 
w  grudlh u 1945 r .  w idz iano  w  Kaitowiiceohi
p ro s im y  k  eawwać na adres: Maria Szwed-  
leowska, Otsztiyn, Karłowi’cza 10 m. 3.

Pana S ZP IN D LE R A  zaimtesakałegio w  cza- 
9,.e o ku p a c ji naemiecfcied w  Wanazaiwtie p rz y  
u l. P lusa pce-Buikiuje w  calu o7ina jm iicm  a 
m u 'w ażnej w iadom ości o synu p rzebyw a ją ­
cym  w  N iem czech, ppor. Cetrgioiw&kn Wiie- 
e law, Gdańsk WrzesBcą, u l. W addeloty 3. 
sklep.

U N IE W A Ż N IA  SI® dCkumerat toodejioiwy 
Bairbary Smaga skradz iony na tras ie  , ,M "  
2.6146 r.

PODRĘCZNY DO K A M A S Z N IK A  szuka
pracy  u l. Koźm ińska 5 m . 11.

L E W E N T A L  N A T A N , Łódź, PoltK ’oi.iKVwa 
38— 19, poszukuje b ra ta  LewenitaiB M arka .

U N IE W A Ż N IA M  zagub one d o kum en ty :
ka rtę  re .ies l-scy ina  ka rte  powołar r ^ dowód 
k o n a , w ydane na nawwisko W ładys ław  
Oz ekrńiaki gm. P-alcnty, w e ś  W yipęóy, 
w o j, wiaroizawekie.
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